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W poniedziałek rozpoczynają się o-1 pozbędą się bomby atomowej,. ani nie 
brady konferencji ministrów spraw. zdradzą jej tajemnicy.
zagr. Francji, Rosji, W. Brytanii i Sta-1 „Choćby nawet w Moskwie nastąpi- 
nów Zjednoczonych. Mocarstwa roz- ła zgoda w sprawie przyszłości Nie- 
poczynają w stolicy Rosji między sobą mieć i podpisano układ w tej sprawie, 
główną rozgrywkę, do której wszyst- na co to wszystko się przyda, jeżeli 
kie dotychczasowe narady międzyna- w dalszym planie czaić się będzie wi- 

' dmo niekontrolowanej bomby atomo- 
1 wej?” — pyta „Daily Mail” w artyku-

rodowe były jedynie wstępem.
Każde z mocarstw starało się przy­

gotować jak najlepiej do owej decy­
dującej gry w Moskwie. Nie wszystkie 
przygotowania są widoczne dla publi­
czności. Byliśmy jednak świadkami du­
żej przygotowawczej kampanii praso­
wej i radiowej. Słyszeliśmy o takty­
ce zastosowanej przez przedstawicie­
la Sowietów Gromykę w komisji dla

le noszącym znamienny tytuł „Świat 
strachu”.

Strach ten nie mija mimo oświad­
czeń takich, jakie złożył w Izbie Gmin 
przed dwoma dniami premier brytyj­
ski Attlee o niemożliwości wojny 
wśród wielkich mocarstw. Przecież o- 
świadczenie podobne składali już także 
Stalin i Truman! Świat widocznie nie 
ufa oświadczeniom nawet z tak miaro-1

Narodowiec
Quotidien dfcmocrate pour la defense des inftrets sociaux et culturels de Vimmigration polonaise

LENS ip de Cl 
r Emil* Zola. 101

TeL 
227

Wydawca ł salożyciel
DjSa^.remdoiw; MteW KWIATKOWSKI j| łflEDZMSKI (| CENA

kontroli bomby atomowej, oraz o po­
wodzi paktów zawieranych, czy zapo- 
wi dzianych dość nagle, bez wątpienia dajnych ust, jeżeli trzeba je ciągle po­
pod wpływem zbliżającej się konferen-1 wtarzać.

Dochodzi do tego sytuacja w sa-

Min. Biflanlt zwiedził miny Warszawy] TVowe katastrofy 
samolotowe

11 zabitych

cji.
Zarówno Anglosasi jak i Sowiety 

przeczą stanowczo, jakoby utworzyli ja 
kiekolwiek bloki przeciwstawiające się 
sobie. Bevin i Bymes wielokrotnie 
stwierdzali, że nie ma bloku anglosas­
kiego. z drugiej strony mnożą się o- 
świadczenia kierowników polityki pol­
skiej, jugosłowiańskiej, czechosłowac-
kiej i sowieckiej, że nie ma bloku sło-

mych Niemczech, gdzie dążenia, plany 
i zarządzenia anglosaskie i sowieckie 
są z sobą tak dalece sprzeczne, iż wy­
korzystuje to prasa niemiecka, czego 
jednak czynić by nie mogła bez zgo­
dy władz okupacyjnych. Ostatnio do­
szło nawet w berlińskiej Radzie Kon­
trolnej do otwartych wzajemnych o- 
skarżeń między Sprzymierzonymi ku

wiańskiego. Atak p. Bevina na Tru- radości Niemców.
- - * Kryzys węglowy W. Brytami ,słab-mana w sprawie l alestyny, miał we- Ł

die ftiektórych opinii udowodnić, że W. PE? a VY Egipcie, Palestynie, 
Brytania ma całkowicie wolną rękę Ip^iach i Burmie wraz z wycofaniem ।

WARSZAWA ■- Przybywającego 
specjalnym pociągiem ministra Bidault 
pa wita* min. Modzelewski. Następnie 
min. Bidault przejechał ulicami Stoli­
cy pilskiej, po czym w towarzystwie 
delegacji francuskiej udał się na przy­
jęcie w Ambasadzie Francji.

Min. Bidault przyjął następnie w 
wagonie salonowym przedstawicieli 
prasy polskiej.

Na wstępie wyraził głębokie wzru­
szenie które w nim wywołały ruiny 
Warszawy. Stwierdziwszy, że powinien 
je widzieć każdy mąż stanu. Minister 
podkreślił, iż „trudno jest uregulować

Powrót delegacji polskiej z Moskwy — 
Przyjazd delegacji czeskiej do Warszawy

sprawozdanie z podróży i zawartych 
traktatów gospodarczych w Moskwie.

Sztokholm. Szkolny wojskowy

wobec Stanów Zjednoczonych.
Niestety nikt w krajach anglosas­

kich nie wierzy, aby nie było bloku 
państw słowiańskich i bałkańskich pod 
przewodem Rosji. Na odwrót w prasie 
państw słowiańskich pojawiają się po-

samolot szwedzki rpzbił się koło Sztok­
holmu, pociągając za sobą 5 ofiar.

W południowo - zachodniej Szweęji 
dwa bombowce zderzyły się w powie­
trzu. Czterech członków załogi zostało 
zabitych.

Czwarty samolot rozbił się w kilka 
minut po starcie z lotniska wojskowe­
go,koło Goteberg. Pilot zginął.

Delegacja Czechosłowacji 
w drodze do Warszawy

Praga. — W piątek wieczorem dele­
gacja czechosłowacka z prem. Gotwal- 
dem i min. Masarykiem opuściła Pragę 
udając się w drogę do Warszawy, gdzie 
ma zostać podpisany sojusz polsko - 
czechosłowacki w dniu 9.III.1947 r.

XNew-York-Time*-Phot<
Prezydent Francji, Auriol wita gen. Marshalla, 
ministra spraw zagrań. Stan. Zjedn., który w 
drodze do Moskwy, zatrzymał się w Paryżu jako 

gość Prezydenta.

Frankfurt. Samolot wojskowy’
należący do amerykańskiej armii oku­
pacyjnej, spad! wskutek defektu mo­
toru koło miejscowości Wunsdorf. Pi­
lot poniósł śmierć na miejscu.

Warszawa. — Z Warszawy wyjecha­
li przedstawiciele rządu i prasy na 
spotkanie delegacji czechosłowackiej 
przybywającej na uroczystość podpisa­
nia sojuszu polsko - czechosłowackie­
go.

Poseł Czechosłowacji Hejret w War­
szawie towarzyszy przedstawicielom 
rządu polskiego.

Na węzłowych stacjach społeczeń­
stwo polskie witało delegację czecho­
słowacką, która w niedzielę podpisze 
traktak z Polską.

zagadnienie niemieckie, jako całość”, 
się Stanów Zjednoczonych z pośredni- ale» stwierdził, równie trudnjm jest 
ctWa w Chinach nie sprawiają wra- rozwiązać oddzielnie sprawy, dotyczą- 
żenia, jakoby pozycja anglosaska by- Niemiec. „Francja jest sprzymie- 
ła zbyt mocna w świecie pozaeuropej- rzeńcem Polski z położenia geograficz- 
skim. Stwierdza to zresztą amerykań- ] nego, zdrowego rozsądku i przede wszy’ 

stkim, ze serca”, powiedział min. Bi-ski rzeczoznawca Walter Lippmann i
_ _ .. _ _ radzi swemu rządowi, by nie rozpra-

sądzenia W. Brytanii nietylko o współ- szał sjj przez opieranie się Sowie- 
dzia'anie, ale o tajny i daleko posunię- tom w kilkunastu państwach czy pun- 
ty sojusz ze Stanami Zjednoczonymi, ktach, gdyż to nie daje rezultatów, 
Obecnie wyraża się nawet opinię, że i ]ecz by skoncentrował swój opór je- 
Francja, podpisawszy pakt z W. Bry- dynie na pozycje kluczowe i stamtąd 
tanią, zharmonizuje się z nią także usiłował zahamować, co Lippmann na- 
gospodarczo i w uzbrojeniu. Jak widzi- ‘

dzia’anle, ale o tajny i daleko posunię-

dault i dlatego popiera główne żądania 
polskie.

28 domów zawaliło się
Reggio. — Połowa wioski Ramiseta w Fa­

milii we Włoszech została zniszczona w na­
stępstwie usunięcia się ziemi, spowodowane­
go dostaniem się wody do wnętrza góry, na 
której znajdowała się wioska.

Wielka szczelina powstała na długości 800 
metrów. 28 domów zawaliło się. 132 osoby 
znalazły się bez dachu nad głową. Nie było 
żadnych ofiar w ludziach.

my obydwa rywalizujące z sobą obozy 
okazują wielki brak zaufania do wza­
jemnych oświadczeń, i to jeszcze w 
przeddzień konferencji moskiewskiej.

Jeśli chodzi o oświadczenie złożone 
podkomisji O. Z. N. dla kontroli ener­
gii atomowej przez delegata sowiec-

zywa „ekspansją sowiecką”.
Taką jest w głównych zarysach rze­

czywistość międzynarodowa w chwili 
otwarcia konferencji moskiewskiej.

kiego Gromykę, 
wszelką kontrolę 
jako skierowaną 
noś ci narodowej 
Rosja nie pozwoli

to odrzuca ono 
energii atomowej 
przeciw niezależ- 
i zapowiada, że 

kontrolować u sie-
bie zbrojeń mimo, że Mołotow trzy 
miesiące temu zgodził się na taką kon­
trolę. Stany Zjednoczone zaś oświad-

Dlatego zapewne Marshall prze­
strzegł przed zbyt wielkimi nadziejąmi. 
Natomiast radio moskiewskie i prasa 
państw słowiańskich w ostatniej chwili 
wystąpiły przeciw pesymistom i wyra­
ziły przekonanie, że w Moskwie doj- 
dz e się do porozumienia, które także 
poprzednio było trudne, ale mimo to 
zawsze dotychczas okazało się moż­
liwe.
* Zapewne, że porozumienie jest moż­
liwe ! Chodzi o to tylko kosztem jakich

czyły, że bez takiej kontroli ani nie ustępstw i z czyjej strony? M. K.

Przed konferencją w Moskwie

„Prawda” podejrzewa istnienie 
przymierza anglo - amerykańskiego

Warszawa. — W piątek o godzinie 
13.10 powrócił z Moskwy do Warsza­
wy prem. J. Cyrankiewicz w towarzy­
stwie delegacji gospodarczej z min. 
Mincem na czele.

Premier wyraził'zadowolenie z wy­
ników osiągniętych przez misję w Mo­
skwie, podkreślając, że najgłębszy sens 
osiągniętego porozumienia tkwi w u- 
trwaleniu pokoju i zabezpieczeniu gra­
nic zachodnich, aby już nigdy nie mo­
gły być zaatakowane przez Niemców.

Min. Minc w swoim przemówieniu 
scharakteryzował zawarte w Moskwie 
układy gospodarcze (o których donosi­
liśmy) wyjaśniając, że układ naukowo- 
techniczny o wymianie doświadczeń w 
dziedzinie produkcji przemysłowej jest 
pierwszym tego rodzaju zawartym 
przez Rosję a prawdopodobnie jedy- 
hym układem tego rodzaju w świecie.

Poza tym min. Minc powiedział, że 
polska marynarka handlowa otrzyma 
19 statków poniemieckich w dobrymi 
stanie o łącznej wyporności 60.000 
ton.

Warszawa. — Premier Cyrankiewicz 
złożył w Belwederze Prez. Bierutowi

Nadzieje przywiązywane do paktu 
polsko - czechosłowackiego

..Zasoby gospodarcze Polski i Czechosłowacji dorównają 
potencjałowi gospodarczemu Xiemiec”

Praga. — Ambasador Polski w Pradze. 
Wierbłowski w wywiadzie prasowym scha­
rakteryzował sojusz polsko . czechosłowacki 
i wynikające z niego korzyści dla obu stron.

Jedną z największych korzyści obustron­
nych — powiedział — będzie stworzenie po­
tężnej tamy przeciw odrodzeniu się sił agre­
sji niemieck.ej.

Amb. Wierbłowski zaprzeczył, jakoby so­
jusz polsko - czechosłowacki miał być wy­
kończeniem bloku słowiańskiego, jak nie­
którzy chcą to przedstawiać.

„Tyle jest w tym prawdy, co w bajce o 
żelaznej kurtynie” — powiedział.

Poza tym przecież — mówił Ambasador 
— tak Polska jak i Czechosłowacja są w 
trakcie rokowań nad zawarciem traktatów 
z Francją, co już dostatecznie przeczy tym

W polityce i w sprawach gospodarczych 
obow*ązuje oba kraje solidarność słowiań­
ska. W przyszłości' zacieśnienie stosunków 
gospodarczych 1 kulturalnych stworzy sy­
tuację, że potencjał gospodarczo - przemy-

przyłączy się do jakiegoś bloku zachodniego 
który miałby na celu występowanie przeciw 
innemu państwu.

250.000 ludzi na Targach 
lipskich

Berlin. — Organizatorzy wiosennych 
targów lipskich przewidują, iż w prze­
ciągu tygodnia liczba zwiedzających 
targi dojdzie do 250.000 osób. Władze 
sowieckie poczyniły najrozmaitsze u- 
łatwienia dla Niemców, którzy przy­
byli z innych stref okupacyjnych.

W roku bieżącym liczba eksponatów 
i stoisk należy do wielu firm i domów 
handlowych, pochodzących z Niemiec 
zachodnich i południowych.

33 przywódców terroru ujęto w Palestynie
Policja brytyjska używa psów do tropienia terrorystów 

żydowskich
Jerozolima. — Władze brytyjskie o- 

głosiły, że w Tel Avivie i okolicy a- 
resztowano już 33 przywódców terroru 
i odkryto składy broni .

Jerozolimy brytyjska u-

Moskwa. — Radio moskiewskie nadało 
artykuł „Prawdy” organu partii komuni­
stycznej, w którym „Prawda” zastanawia 
się czy zawarte porozumienie wojskowe mię­
dzy Stanami Zjedn. a Kanadą nie jest w 
rzeczywistości zamaskowanym sojuszem 
anglo - amerykańskim.

„Prawda” uważa nie zamieszczenie ko­
mentarzy w sprawie tego porozumienia przez 
prasę brytyjską za charakterystyczne i za­
pytuje, czy nie potw:erdźało przypuszczeń, 
że porozumienie wojskowe amerykańsko - 
kanadyjskie jest w rzeczy samej pozorumle- 
niem anglo - amerykańskim.

Nie jest to sojusz militarny wielkiego mo­
carstwa, Stanów Zjedn. z stosunkowo sła­
bym państwem Kanadą, tylko przykrycie 
innego istniejącego przymierza, przym erza 
między dwoma wielkimi mocarstwami, W 
Brytanii i Stanami Zjedn. Przymierze bar­
dzo wygodne dla uczestników z powodu nie 
podawan'a treści jego do wiadomości i 
przez to uniknięcie legalnej kontroli parla­
mentów — pisze „Prawda”.

Podobieństwo to zachodzi, zwłaszcza bio- 
rąc pod uwagę takie uzupełnienie jak poro­
zumienie lotnicze, o czym prasa donosiła, i 
"zawarte porozumienie w sprawie standary­
zacji broni.

dwu Innych generałów do Londynu, Min. 
Spraw Zagr. zaprzeczyło pogłoskom o rze­
komych rokowań ach w sprawie standary­
zacji broni, jest uważany za usiłowanie od­
wrócenia uwagi od rezultatów rokowań — 
podawał korespondent.

W Paryżu twierdzą również, że w bliskiej 
przyszłości będzie zawarty, układ standary­
zacji broni między Brytanią i Holandią — 
zakończyło swoje wywody radio moskiew­
skie.

34 japońskich ludożerców 
schwytanych

MANILLA. Minister spraw wewnętrz­
nych Republiki Filipińskiej podał do xx iado­
mości, iż 34 japońskich ludożerców zostało 
ujętych w dżungli na północ od Mindanao.

Wśród ujętych znajdują się byli żołnierze 
armii japońskłej, a między nimi są również 
japońscy oficerowie. Japończycy zeznali, iż 
zabili i zjedli około 40 osób cywilnych. . *

; słowy Polski i Czechosłowacji dorównywać 
będzie Niemcom.

tklad
belgijsko - czechosłowacki

Praga. — Podpisano tutaj układ kultu­
ralny belgijsko - czechosłowacki. Belgijski 
minister spraw zagr., Spaak, oświadczył na 
konferencji prasowej, że układ stanowi dro­
gę do porozumienia między Wschodem a Za­
chodem. Minister dodał, że Belgia nigdy nie

Prezydent Truman oświadczył, że

onKOi, nom i handel świaouy so niepzflz elite

W innej audycji radiowej z Moskwy, ko­
respondent „Prawdy” zarzucił porozumien’u 
unglo - francuskiemu umowę o standary­
zacji broni, która rzekomo była omawiana 
w Londynie przez gen. de Tassigny.

WASZYNGTON. — Prezydent Truman 
poxx'racając po czterodnioxvej bytności xv 
Meksyku, xvyglosil w radio w Teksasie prze- 
móxx1enie, poświęcone wolności handlu za­
granicznego. Prezydent podkreślił xv sxvoim 
przemówieniu, że pokój, wolność i handel 
światoxvy są ściśle ze sobą związane. Jeśli u- 
stanawia się xx"ysokie bariery celne, daje 
subwencje państwowe i staxvia lime przesz­
kody dla handlu międzynarodowego, wówczas 
powstaje wojna gospodarcza a xv wojnie go­
spodarczej są tylko przegrywający. Stosunki, 
Jakie panoxvały w świecie w ostatnich 30 la­
tach więcej nie powinny istnieć. Błędów prze­
szłości nie poxvtorzymy.

Konferencja genewska poxxinna ustalić ko­
deks handlu międzynarodowego, który regu­
lowałby handel światowy a zarazem byłby 
kodeksem honorowym, ochraniającym pokój.

To jest stwierdzone, że Brytyjczycy przy- 
sp’eszali te rokowania, Jctóre — jak twierdzi 
korespondent — były związane z rokowa­
niami o sojusz anglo - francuski.

Fakt, że po przybyciu gen. de Tassigny i Zmniejszenie opłat celnych musi być je-

Armia Czerwona w walce z Czanghajszekiem
5.000 zabitych 140 tysięcy rannych

Changchun. — Jak donosi naczelny 
dowódca wojsk rządowych z Mandżurii 
ofensywa armii komunistycznej prze­
ciwko prowincji Changchun nie powio­
dła się. 5.000 żołnierzy padło, reszta 
armii jest w pełnym odwrocie.

Komunistyczny generał Tu Li Ming 
oświadczył wobec korespondentów pra­
sowych, iż uderzenie armii rządowej 
było tak silne, iż jego oddziały będą 
musiały wycofać się w przeciągu na­
stępnych 10 dni.

Generał Tu Li Ming nie wydał je­
dnakże żadnych rozkazów, by jego ar­
mia wycofywała się w kierunku pół­
nocnym.

Tu Li Ming podał następnie, iż ope­
racje, które pozwoliły armii komuni­
stycznej zająć pozycje na 12 mil od 
Changchun, stolicy Mandżurii, były po 
czątkiem ofensywy wiosennej, oczeki 
wanej od 6 miesięcy.

Nactelny dowódca oświadczył ponad­
to, iż generał komunistyczny Lin Piao 
przygotował do ofensywy 20 dywizyj. 
ale wysłał jedynie 15 z nich na front.
Komuniści mieli rannych w przeciągu 

7 dni 140.000 wśród walczących w o- 
brębie 12 ważnych punktów strategicz-

nych, leżących na 52 mile na północny 
wschód od Changchun.

W międzyczasie 30.000 żołnierzy 
komunistycznych zostało wycofanych 
na południe od rzeki Sungari, z rejo­
nu Kirin, położonego 60 mil na wschód 
od Changchun.

Generał Tu Li Ming nie zgadza się 
iednak z doniesieniami ministerstwa 
Informacji marszałka Szang-Kai-Sze- 
ka, ogłoszonego z Nankinu, iż woj­
skom radowym udało się zamknąć w 
kleszczach około 200.000 armię, po 
stracie 20.000 żołnierzy.

Stany Zjednoczone 
przyjęły propozycję brytyjską 

udzielenia pomocy Grecji
Waszyngton. — W kołach urzędowych o- 

świadczają, że prezydent Truman w przy­
szłym tygodniu wyśle do Kongresu specjal­
ne orędzie, domagające się uchwalenia po­
mocy finansowej dla Grecji. Prezydent od­
roczył wyjazd swój na Wyspy Antylskie, 
8by być obecnym w Waszyngton'© w chwili 
omawiania w Kongresie sprawy pomocy dla 
Grecji. ,

Saloniki. — Specjalna konfsja aliancka 
przesłuchiwała świadka-komunhtę w spra­
wie zarzutów szkolenia w Bułgarii party­
zantów. działających na terenie Grecji.

dnym z punktów kodeksu, do którego wszyst­
kie Narody Zjednoczone winny się następnie 
stosować.

Pokój i wolność, oparte są na wzajemnej 
współpracy, oświadczył Prezydent i zaape­
lował do republikanów', aby w Kongresie po­
parli politykę gospodarczą rządu, tak jak po­
parli jego politykę zagraniczną.

Brytyjczycy rejestrują 
uchodźców do pracy

Berlin. — Brytyjski zarząd wojskowy w 
Berlinie ogłosił, że w północnej Nadrenii i 
w Westfalii Anglicy rozpoczęli rejestrację 
wszystkich uchodźców cudzoziemskich. W 
ten sposób ludzie, należący do różnych na­
rodowości, będą ewentualnym rezerwuarem 
sił roboczych dla władz brytyjskich.

Na 57.000 zarejestrowanych w strefie bry- 
tyjsk'ej około 30.000 nadaje się do użycia 
i zatrudnienia.

Brytyjska armia okupacyjna ma pierw­
szeństwo w zatrudnianiu uchodźców.

Dziennlki paryskie 
mają się ukazać we wtorek

Paryż. — Strejk pracowników drukarń 
paryskich, trwający od przeszło trzech tygo­
dni, był przedmiotem dyskusji w Zgroma­
dzeniu Narodowym. Na interwencję posła 
Gosset, z M.R.P., który wskazał, że zarob­
ki strajkujących należą we Francji do kate­
gorii najwyższych, odpowiedział premier Ra- 
madier w imieniu rządu.

„Rząd nie wtrącał się do konfliktu, mówił 
Premier, uważając go za rzecz prywatną. 
Apelował następnie do strejkujących, by 
mieli na widoki konieczność informowania 
publiczności o ważnych wydarzeniach mię­
dzynarodowych w okresie, gdy rozpoczyna 
się konferencja moskiewska. „Nie można 
podnieść zarobków, które należą do najwyż­
szych — mówił Premier — i rząd nie może 
zgodzić się na ich podwyższenie, zaszkodzi­
łoby to bowiem akcji obniżania cen. Jednak­
że rząd nie jest przeciwny porozumieniu, 
które, zapewniają^ większą wydajność, przy­
niosłoby zadowolenie obu stronom”.

Paryż. —-Donoszą, .że w sprawie strejku 
gazetowego doszło do porozumienia. Chodzi 
o zgodę rządu. Dzienniki mają się ukazać 
od wtorku, 11. marca.

żywa psów do tropienia tych terrorys­
tów żydowskich, którzy, zdaniem Bry­
tyjczyków, zostali ranni w czasie osta­
tniego napadu na brytyjski obóz woj­
skowy w Hadera.

Ataku tego dokonali *ydri w n<v*v " 
czwartku na piątek. Żydzi rozpoczęli 
od strzelaniny z broni małokalibrowej, 
po czym przeszli do ataku przy pomocy 
moździeży. Trzech żołnierzy angiel­
skich było rannych.

Pewien cywilny szofer źydow-ski na­
jechał samochodem wojskowym na mi­
nę z elektrycznym zapałem w rejonie 
Rehovot. Samochód wyleciał na 25 
metrów od drogi.

W zamieszkach ulicznych w Jerozo­
limie jeden podoficer angielski i jeden 
policjant arabski odnieśli lekkie rany. 
Terroryści żydowscy używają min i 
granatów.

Jerozolima. — Jeden oficer i jeden 
żołnierz brytyjski ponieśli mierć na 
skutek wybuchu miny lądowej.

Wiadomości krótkie

We Francji i w Polsce powodzie
Powodzie we Francji Północnej trwają w 

dalszym ciągu, jakkolwiek nastąpiła znaczna 
poprawa sytuacji.

W miastach takich, jak Dieppe, Bćthune, 
Loos en Gohelle, Montreull wody szybko u- 
stępują. W Bruay en Artois rzeczka Lawę 
opadła.

Zato we wschodniej Francji, wiele miast 
I wiosek alzackich stoi pod wodą. W dolinie 
Renu powódź zagraża wielu miasteczkom 1 
wioskom.

Droga Hoerdt—Geuderthetm jest zalana 
na odcinku kilkuset metrów. W okolicy Bru- 
math jest wiele strat. 1

Dolina rzeki Zorn przybrała wygląd wiel­
kiego jeziora błotnistego. W obrębie niziny 
rzeki Sauer wysokość wód podniosła się na 
kilka metrów, zalewając miejscowość Frues- 
wlller. Piwnice tego miasta miały wody na 
wysokość 1,50 m.

Drogi Lembach 1 Mersbroon pokrywa war­
stwa 30 cm wody. W rejonie Strasburga 
rzeka III na skutek nadmiernych wód prze­
rwała tamę pod Wacken.

W pasie Metz — Angers —- Rouen padał 
śnieg. Na południu Francji było ciepła od 
6 do 8 stopni.
• Nieznaczne oziębienie nastąpiło wczoraj na 
północy Francji, w rejonie Paryża 1 w Bre­
tanii.

W sobotę rano we wschodniej Francji 
było: w Nancy —4, w Dunkierce —8, w 
Bourget —2, w Lens —1, w Nicei zaś -4-6.

Przewiduje się, Iż powrotna fala nieznacz­
nego oziębienia może potrwać do 15 marca 
roku bież.

W południowej Polsce nastąpiło ocieple­
nie. Wisła 1 San w górnych biegach nie są 
w stanie pomieścić nadmiaru wód, które 
występują z brzegów i zalewają znaczne ob­
szary.

Powodzie w górach zmuszają administra­
cję portów Gdańska i Szczecina do szybkie­
go oczyszczenia ujść Wisły i Odry.

Ostatnio Dania przysłała również jeden 
łamacz lodów, który pracuje w porc’e szcze­
cińskim. Z dnia na dzień wzrasta ocieplenie 
1 powodzie zagraża ią na całym szlaku głów 
nych rzek polskich.

W sobotę rano było 2 stopnie zimna w 
Warszawie.

Deszcze 1 odwilż w Anglii
LONDYN. —- Po śnieżycach nastąpiły 

Anglii znaczne opady deszczowe, które ।
r w 
po-

Walka Francji z inflacją
Paryż. — Min. Spraw. Andrć Marie, wy­

głosił przez radio przemówienie, poświęco­
ne przedsięwziętej przez rząd walce z Infla­
cją. Minister podkreślił, że powodzenie jej 
zależy od współdziałania wszystkich warstw 
społeczeństwa.

wodują. Iż śnieg szybko taję i wzrasta od­
wilż. Prasa brytyjska ocenia, iż gwałtowność 
ostatnich zamieci śnieżnych nie notowana 
była w Londynie od 30 lat.

Premier Attlee zwołał gabinet dla omó­
wienia trudności, jakie powstały na skutek 
spadku wydobycia węgla.

Ocenia się, iż na skutek śniegów w ciągu 
ostatniego tygodnia straty w xvydobyciu wę­
gla w Południowej Walii dochodzą do 250.000 
ton. 80 transportowców węgla z Południowej 
Walii stoi jeszcze bezczynnie, podczas gdy 
170 Innych rozpoczęło już pracę.

Budżet nadzwyczajny 
uchwalony

Parjż. — Zgromadzenie Narodowe za­
twierdziło budżet nadzwyczajny na r. 1917.

Zmniejszenie racji chleba 
, w Jugosławii

Belgrad. — Ze źródeł jugosłowiańskich do­
noszą, iż racja chlebowa w Jugosławii ule­
gła znacznemu . okrojeniu ze względów na 
trudności zbożowe. Odtąd mieszkańcy otrzy­
mywać będą 150 gramów chleba dziennie.

Międzynarodowy zjazd 
liberałów

Londyn. — Przedstawiciele partii libera­
łów z Belgii, Czechosłowacji, Danii, Francji, 
Grecji, Holandi, Włoch, Luksemburga i Tur­
cji przyjęli zaproszenie angielskich libera­
łów, którzy planują pomiędzy 9—14 kwiet­
nia b.r. w Oksfordzie wielką konferencję w 
skali międzynarodowej, w której wezmą u- 
dział liberałowie niemal wszystkich krajów, 
gdzie tylko Istnieją.

Przypuszcza się, iż xv konferencji wezmą 
udział również przedstawiciele liberałów wę­
gierskich, portugalskich, szwedzkich, hisz­
pańskich, szwajcarskich i amerykańskich.

Eksplozja 
na pokładzie statku-cysterny
Houston (Texas). — Na statku-cystemic 

„Lyon Crook” nastąpiła eksplozja z niezna-
nych przyczyn, w chwili, gdy statek znaj­
dował się w doku w porcie Houston. Są ran- 

1 zabici.nl

linarl. mając lat 103. 
wdowa liczy 1OO lat

Rzym. — Przed kilku dniami zmarł wieś­
niak włoski, mający 103 lata, zostawiając 
wdowę, liczącą 101 lat.

Zmarł nagle na udar serca, w chwili gdy 
pracował w ogrodzie oliwnym.

Pięciu pomocników Gestapo skazano na śmierć
Paryż. — Sąd specjalny w Paryżu, po dwu­

tygodniowej rozprawie skazał na śmierć 
pięciu francuskich pomocników Gestapo, 
poza tym jeden został skazany na dożywot­
nie więzienie; jeden na 18 miesięcy 1 jedny 
oskarżona na 1 rok więzienia.

Akt oskarżenia zarzucał im, że od roku 
1943 aż do chwili oswobodzenia oskarżeni 
pod kierunkiem Klebera Combie* a. który 
znajduje się między skazanymi na śmierć, 
dostarczali informacji dla Gestapo, która 
spowodowały szereg wyroków śmierci; wy-

prawy przeciw grupom „ruchu oporu"; gra­
bieże i tortury stosowane wobec patriotów 
francuskich oraz wydanie na śmierć Niem­
com sześciu spadochroniarzy amerykań­
skich.

Spadochroniarze ci ujęci zostali przez woj­
ska niemieckie i Combier otrzymał rozkaz 
odstawienia ich do więzienia „Fresnes” Po 
drodze spotkana grupa Niemców zażądała 
wydania spader hronlarzy. Combier zgodził 
się Niemcy na miejscu zastrzelili wszyst­
kich szerciu spadochroniarzy.

PARYŻ. — C.G.T. i C.F.T.C. postanowiły 
wstrzymanie się od pracy urzędników ban­
kowych w sobotę 8. i poniedziałek 10 mar­
ca. Urzędnicy domagają się zastosowania u- 
nioxvy zarobkowej, zaxvartej z pracodawca­
mi xve xvrześnlu ub. r. i pięciodniowego ty­
godnia pracy. .

PARYŻ. ~ Komisja Międzyministerialna 
gospodarcza opracowała plan rozdziału wę­
gła dla zasadniczych gałęzi przemysłu tr. n- 
cuskiego I przestudiowała zagadnienie roz 
działu opon samochodowych oraz wyrobów 
oleistych.

BRUK SERA.. — Kupcy belgijscy będą 
strajkować 10. marca na znak protestu prze 
cłwko polityce gospodarczej rządu.

LONDYN. Angielskie ministerstwa
Poczt i Telegrafów doniosło, iż niebawem 
dojdzie do podjęcia służby pocztowej pomh 
dzy Niemcami i Wielką Brytanią. Chodzi w 
początkowym stadimn o xvysylke listów i 

. paczek pocztowych.'
LONDYN. —- Wielka Brytania przezna­

czyła 25 milionóxv funtów szterlingdxv a Sta­
ny Zjednoczone 5 milionóxv funtów szterl. 
na rozszerzenie niemieckiego handlu zagra­
nicznego. Kredyty przeznaczone będą na za­
kup SUFOWC0XX'.

LONDYN. Na czele delegacji 20 posłów 
sowieckich, która przybędzie do Wielkiej 
Brytanii, stać bodzie Kuźniecow, prezes cen­
tralnej rady zxviąz.ków zawodowych.

BERLIN. — Polska dostarczyła w ciągu 
r 1946 półtora miliona ton węgla I koksu 
do strefy rosyjskiej w Niemczech. Dostawa 
tej samej ilości xxęgla przewidziana jest na 
rok 1947.

MADRYT. — Zaprzecza się oficjalnie W 
Madrycie pogłoskom, jakie kursowały po 
Paryżu, jakoby generał Franco został za­
bity.

ASUNCION. Jak doniosło radio z Pa­
ryża, w stolicy Paragu-aju miało dojść do 
zamachu stanu, który miał na celu obalenie 
generała Higinio, obecnego premiera rządu.

SAIGON. — Radio vletnamskle przerwało 
od czwartku swe komunikaty w związku r. 
postępami francuskimi xv Indochlnach,

BIZERTA. — Eskadra marynarki angiel­
skiej, składająca się z krążownika, kontrtor- 
pedowca I jednej fregaty przybyła do portu.

NOWE DEI^HL W czasie man ifes tacy j 
xv Lahore i Amlntsar, xv Indiach, xv czxx’arte 
padło ogóle o 60 osób, rannych było pona. 
100. W samym mieście Lahore zginęło 11. 
a Xł Aniintcar 27 osób.



Głosy Czytelników

0 jedność Wychodztwa
(Artykuł dyskusyjny)

Do Redakcji „Narodowca”.
Ponieważ jestem stałym czytelnikiem 

„Narodowca” od roku 1935, mam wielkie pra­
gnienie zabrać głos w odpowiedzi na list, któ­
ry się ukazał w „Narodowcu” z dnia 2 mar­
ca 1947 r. Nr. 51 pod tytułem „Jedność Wy- 
ebodztwa” w odpowiedzi panu Stachulcowi.

Pan Stachulec pragnie jedności. To jest 
piękne dążenie ze strony pana St. Uważam, 
że my wszyscy Polacy na Emigracji do tego 
dążymy. Ale zapytuję się dlaczego tu się mó­
wi o „rozwydrzonych”. Jeżeli nam chodzi 
tylko o xyspólną i braterską pracę, to nie 
jest pożądane, ażebyśmy wyszukiwali argu­
mentów aż od wydry, a co p. St. wspomi­
na, czy my nie nfeliśmy czasu przed wojną 
się zorganizować. To tak! Ma pan St. słusz­
ną rację. Myśmy się przed wojną organizo- 
wali, tylko nie jawnie, bo nas czekało wyda-
lenie z Francji. Polsce Bereza.
skutki naszych organizacyj to są dzisiaj 
jawne 1 każdemu dobremu Polakoxvi są zna­
ne. Bo dziś mamy Polskę wolną, suwerenną i 
niezależną, która jest oparta o chłopa 1 ro­
botnika. Tak jedność jest dla nas najwięk­
szym skarbem i właśnie jedność to jest naj­
większy obowiązek obywatela polskiego, bo 
jedność buduje, a niezgoda rujnuje. Ale dziś 
vrtęcej niż kiedykolwiek nie jest chwilą mó­
wić, ale trzeba to uczynić. Tak długo będzie 
między nami źle, jak długo będziemy wi­
dzieć w naszych oczach, że wszystko, co dru- 
dzy robią to jest źle, a co my, to jest dobrze. 
Otóż tu jest między nami ten wielki błąd i 
pycha. A gdy zaprzestań emy szukać winy u 
innych a raczej sami s’ę do winy przyzna­
my, to wówczas nam będzie nie tylko do­
brze, ale będzie bardzo dobrze.

Pan St. się powołuje, że założenie P.SJ* 
jest uratowaniem wolności, która jeszcze jest 
zagrożona.

N'e wiem o jaką wrolność tu się rozchodzi. 
Bo jeżeli pan SL jest wielkim polskim ob- 
srurn’kiem. to mlałhv racię. Test crego po­
żałować, bo rząd Jedności Narodowej fol­
warki i obszary rozparcelował pomiędzy bie­
dnych chłopów i robotników. My Polacy we 
Francji, w’ większości nie widzimy żadnego 
zagrożenia, lecz widzimy przed sobą w-olność 
z, czego możemy być dumni. Wolność, o któ­
rą nasi pra-pra-oicowie walczyli. Wolność, za 
którą poległo blisko 7 milionów naszych 
braci i sióstr w Polsce. Ile ta wrolność kosz­
towała naród polski? A dziś mówić, że my 
jesteśmy jeszcze zagrożeni. To nie ma sensu 
i jest bezpodstawne.

1) Pomóc odbudować Polskę suwerenną i 
niepodległą, demokratyczną, wolną społecz­
nie, sprawiedliwą, moralnie i materialnie sil­
ną.

2) Czynić wszystko, co jest uczciwe 1 po­
żyteczne dla Polski.

Tak. to jest ze strony pana SL bardzo pięk. 
nie. Ale to nie wystarczy mówić. Trzeba to 
i czynić.

Z obywatelskim pozdrowieniem P.P.R. 
Dzłmira St.

wSesscx’alle-Somain 
Szanowna Redakcjo,

o ile to jest możliwe, to proszę zamieścić w 
„Narodowcu” za co będę wam wdzięczny.

Zasyłam serdeczne pozdrowienie.
Dzlmira

Narodowiec

Polscy narciarze spisali sip dobrze w Clumonix
Stanisław Marusarz najlepszym skoczkiem europejskim po Skandynawach

XV Chamonix odbyły się ub. miesiąca mię­
dzynarodowe zawody narciarskie z udzia 
łem przedstawicieli 15 państw, między inny 
mi Polski. Drużyna polska należała do jed 
nych z najlepszych. XVyróżnił się z Polakóv 
Stan sław Marusarz, a sukcesy naszych nar 
ciarzy odbiły się żywym echem zarówno u 
prasie krajowej jak i zagranicznej.

Nie odbiły się tylko niestety należytyrr 
echem u władz polskich we Francji, jak to 
wynika z następującego sprawozdania ogło 
szonego w „Dz. Zachodnim”.

Przysłowie: „zły początek dobry ko­
niec” sprawdza się nie zawsze.

Przekonali się o tym narciarze Polski 
wyjeżdżający do Chamonix na mistrzostwa 
świata. Najpierw bvł kłopot z dokumentami, 
a po tjTn z potrzełmymi dexxdzami. Kiedy 
wreszcie te ostatnie nadeszły’, narciarze do­
wiedzieli się w drodze, że pociąg przybędzie 
do Pragi z opóźnieniem. Oznaczało to przy­
bycie do Chamonix już po rozpoczęciu za­
wodów. I wtedy los — chać na krótko — u- 
śm'echnał się zawednikem. Okazało się. że 
pociąg Praga — Pary* czeka na stactł na 
pravbveie peiskiego ministra spraw zagra­
nicznych, Modzelewskiego, udającego się do 
Paryża.

Do Chamonix przyjechali na czas, choć w 
ostatniej chxvili
ZAWODNICY CHORUJĄ

Wyglądem swym, jak i sprzętem, Polacy 
n’c wzbudzili bynajmniej zachwytu, co naj­
wyżej zdziwienie i to niepochlebne. Byliśmy 
bez przesady najgorzej prezentującą się dru-

Mimochotlcm

Co za czas!

Drożyna polska wraz z kierownictwem

I on wystarać się o potrzebne pieniądze i za­
płacić za podróż. Reszta xrypraxvy dojechała 

: do punktu granicznego, gdzie okazało się, że 
na skutek uszkodzenia przewodów telefo­
nicznych, uraędn cy czescy nic nie wiedzie­
li o przepuszczeniu Polaków i kazali im wy- 
siadać z pociągu.

1 znowu przypadek zdarzył, że pociągiem 
tym wracał dc Warszawy minister Modze­
lewski, którego interwencja spowodowała, 
że zawodnicy nawl znaleźli się w Katoxvicarh 
xxymęczeni, a przede wszystkim zawstydze­
ni.

Zawstydzeni tym, że dla powrotu do kra­
ju. potrzebna jest interwencja ministra 
spraw zagranicznych (dlaczego nie skar­
bu?), że przyjmoxx’anie bezpłatnych z ko-

i nleczności przejazdów jest upokorzeniem, 
j które w żadnym wypadku nie przysporzy 
dobrego Imienia sportowi polskiemu za gra- 

I nicą.
Ktoś tu bardzo poważnie zawinił i odpo­

wiednie czvimikl winny sprawą tą zająć się 
bliżej.

*■

■*

Stanisław Marusarz 
tidaje się na skocznię

żyną pod względem jakości sprzętu. Ustę- 
powąlUmy nawet Węgrom, przeżywającym, 
jak wiadomo którąś taro z rzędu inflację.

Męcząca podróż spowodowała, że hotel, 
zamieszkaj przez nasz zespól, przypomniał 
szpital. Nieomal wszyscy zawodnicy zacho­
rowali na grypę.

Chorował Józef Marusarz, Matuszny, Ba­
chleda, Kula, Orlewicz, nie oparł się grypie 
i Józef Krzeptowski Matuszny, startujący 
w biegu na 18 kro. nie miał siły na jego u- 
kończenie. Na domiar złego, Dziedzic miał 
skręconą nogę, Pionka zwichnął nogę na 
tren'ngu, a Samek wybił ręhę. Szczęściem, 
kierownictwo zawodów zaopiekowało się 
bardzo troskliwie naszymi narciarzami, przy­
dzielając ki’ku lekarzy, którzy stosoxvali 
niejednokrotnie , końską kurację”, polega­
jącą na aplikowaniu podwójnej ’lości eiba- 
zolu czy aspiryny, ze wzg’ędn na to że cho­
rzy zawodnicy mieli startoxvac następnego 
dnia.

nie p‘ęciu zawodników, z których najlepszym 
okazał się Klara, zwycięzca w biegu na 18
km. i tryumfator w sztafecie 9x10. Hn 
niespełna 20 lat.
MARUSARZ 1 KRZEPTOWSKI
WZBUDZAJĄ PODZIW

PECH
Największego pecha miał bezsprzecznie 

OrłewicŁ Zawodnik ten, startujący w szta­
fecie 8x10 km. przysporzył kierownictwu 
naszej ekipy w>le emocji Po zmianie Kwa­
pienia, który uległ nieznacznie* tylko bieg­
nącemu z nim Francuzowi i pozostawił za

Uczy

Staszek Marusarz startował również w 
kombinacji. Fray jednym ze skoków podczas 
lądowania^ widzowie dostrzegli nagle lecący 
w górę „dziób” narty Polaka. I wtedy Ma­
rusarz pokazał dobrą szkolę. Olbrzymim wy­
siłkiem zdołał, mimo wypadku, utrzymać 
równowagę i sędziowie zaliczyli skok, jako 
ważny. Marusarza spotkała za to wielka o- 
wacja podziwiającej go publiczności.

Drugi Marusarz Józef, startujący w sla­
lomie, jechał tak brawurowo, że zyskał so­
bie taką opinię Francuzów i Szwajcarów: 
„Jest to *alent na miarę światową”. Jeden 
zaś z kierowników drużyny Czechosłowacji, 
widząc jazdę Marusarza, po oglądnięciu je­
go nart, chciał .je koniecznie połamać, nazy­
wając szaleństwem jazdę na tak kiepskim 
sprzęcie.

Równy podziw wzbudzał swymi umiejęt­
nościami i brawurą Józef Krzeptowski, któ­
ry powrócił wraz z drużyną na stałe do Pol­
ski. Niestety, choroba przeszkodziła mu w

Tak pisze dziennik krajowy, które­
mu naturalnie nie wiadomo, że na róż­
ne inne cele są w Paryżu olbrzymie 
fundusze, bo to się nazywa wówczas 
propagandą.

Atoli kiedy narciarze polscy przy- 
noszą chlubę imieniowi polskiemu Za­
granicą i pisze o tym prasa sportowa 
całego świata, to czynniki miarodajne

Prześladowanie religii 
w Chinach

Ptdn. — W północnych Chinach, rządzo­
nych przez chińskich komunistów, trwa 
prześladowanie re'.igii, a w szczególności 
ksęży misjonarzy. Prześladowania te-obej­
mują ogółem 47 prxrjdncji. XV. Shunteh-Fu, 
w prowneji Hopei, Polak ksiądz Ignacy 
Krauze, sześć polskich i trzy chińskie za­
konnice zostali aresztowani w grudniu roku 
ubiegłego i trzymani są dotąd w więzieniu.

W okręgu Yenki biskup oraz kilku księ­
ży. zakonników i zakonnic przebywało przez 
kilka dni w więzieniu w warunkach niezwy­
kle przykrych.

Interwencje ambasadorów i konsulów, 
którzy występują w obron’e uwięzionych 
księży i misjonarzy, nie odniosły jak dotąd 
żadnego skutku. . •

Czesi odkryli nowe pola 
węglowe w Sudetach

Praga. — Radio czeskie doniosło, iż 
tv pobliżu miasta Falkenau w Sudetach 
odkryto bogatą żyłę węglową. Pokła­
dy mają znajdować się płytko pod po­
wierzchnią ziemi. Dla Czechosłowacji 
nie posiadającej dostatecznej ilości 
węgla ostatnie odkrycie stanowi po­
ważną korzyść.

W Indiach odkryto złoża uranu
Nowe-Delhl. — Hinduski Komitet dla po­

szukiwań surowców atomowych wypraco­
wał plan, który przewiduje zakaz eksploata­
cji i wywozu tióż uranowych, następnie po­
kładów" thorium i monazytu, najpotrzebniej­
szych surowców dla produkcji energii ato­
mowej.

Dotychczas odkryto znaczne pokłady ura­
nu w okolicach Trichonopoly, Mysore i Ta- 
v&ncore.

Mąka amerykańska dla Europy
Waszyngton. — Prezydent Truman oświad­

czył na konferencji prasowej, że wywóz 400 
milionów buszli mąki i zboża ze Stanów Zjed­
noczonych, jaki miał zostać dokonany do 
końca czerwca, zakończony będzie już w 
końcu kwietnia, a wtęc dwa mies.ące przed
przewidywaną datą-

W sprawie planu dożywiania Niemiec i 
Austrii, przedstawionego przez b. prezyden­
ta Hoovera, Prezydent oświadczył, iż jest 
zwolennikiem tego planu, jednak budżet, 
przedstawiony Kongresowi nie zawiera wy-

sobą drugiego Francu­
za, kieroxvnictw'o do­
stało meldunek z tra

j sy, że Orlewicz zbłiza 
się do pierxvszego 
Francuza, pozostawia

■ jąc drugiego znacznie 
w tyle. Drugi meldu-

' nek przyniósł odmien­
ną zupełnie xviado

; mość: ^rancuz uciekł 
Orlew t vi, a drug’ 
biegać? francuski do- 
pędza Polaka. Na me 
cie wyjaśniło się wszy-

, stko. Orlewicz wbił so- 
‘ bie ostrze k’jka w no­
gę i nie mógł należy­
cie biegać.
NAJWIĘKSZY SUKCES

Największym sukcesem

■ ■
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osiągnięciu lepszych

Pułkownik Kasprzyk i Fischer, 
kierownicy drużyny polskiej

POLAKÓW
Polaków było za-

jęciex przez Staszka Marusarz:) trzeciego 
miejsca w kombinacji.

Jest to pierwszy wypadek na zaxvodach o- 
gólnoświatowych zajęcia tak wysokiego 
miejsca przez zawodnika polskiego w kon­
kurencji będącej domeną zawodników skan- 
dj’naw'sklch
SKOCZKOWIE WATADLI DOBRZE

Również nasi skoczkowie mieli pecha, 
la (najmniejszy wzrostem zawodnik

Ku- 
mi-

wyników. Przy sko­
kach otwartych, Krzep- 
towski, mający 38 stop­
ił gorączki, nie wy­
trzymał fizycznie i od- 
>adł. Zdaniem Franco-
•ów, najbliższej
>rzysz*ości, winien on 
■siągnąć wspaniałe wy- 
dld.

Jednym z kierowni­
ków reprezentacji był 
ngr. Płonka. Zapro- 
«Eony przez Francu- 
•óxv na kierownika sę­
dziowskiego, Honka 
ak doskonałe wywią­

zał się ze swego zada­
nia, że Itierown/ctwo 
zawodów wyraziło mu

specjalne podziękowanie.
Tak więę przedstawiałby ^się w ogólnych 

zarysach występ drużyny polskiej w Cha­
monix. Widać z niego, że zarówno zawodni­
cy, startujący mimo choroby, jak i kierow­
nicy wyprawy zdobyli się na wielki wysiłek 
i mimo prześladującego ich pecha — wypa­
dli zupełnie zadowalająco.
KOMPROMTTACJ/1
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Norweg Schjelderup, 
mistrz kombinacji norweskiej

Zawodniczka francuska Thollićre Suzanne

Zawodnik francuski Couttet

(Ciąg dalszy)189)

i straostw) stertował. będąc chory (po przed- 
' niego dnia miał 39,6 s*opnl gorączki) Mi- 
■ mo to zdobył się na wielk’ wysiłek i zajął 
I bardzo dobre szóste miejsce, ustępując je­
dynie Norwegom. Szwedowi Karlssonowi 

I oraz Staszkowi Marusarzowi. Ten ostatni, 
mając bardzo dobrą notę za pierwszy skok, 
w drugim skoku miał spóźnione odbicie, co 
umniejszyło znaczn'e jego klasyfikację. We­
dług opinii jednego z kierowników wypra­
wy, mgr. Fiszera, skok ten mógł zadecydo­
wać o zdobyciu nawet pierwszego hiicjsca. 
Mimo to, Norwegowie mieli dLi obu Pola­
ków duży respekt.
O INNYCH ZAWODNIKAC H ,

Ogółem w mistrzostwach wzięło udział 15 
państw, a między nimi Chile i — co dziw­
niejsze — Liban, Norwegia przysłała tylko 
skoczków i 2 zjazdowców, Szwecja — sa­
mych młodych narciarzy, a Finlandia jedy-

Zaczął się jednak finał, który — w myśl 
przysłowia — miał by ć lepszy "od początku.

Drużyna polska dostała mało dewiz, tak 
mało, że nie starczyło ich na zapłacenie 
kosztów podróży. Bilety powrotne miały być 
przysłane w odpowiednim terminie drogą 
p.-wietrzną gdzie — moim zdaniem — prze­
bywać będą w nieskończoność, bo w każdym 
razie do Chamonix nie dotarty. Polacy cze­
kali dz eń, czekali dwa — biletów nie było. 
Zdecydowali się wówczas jechać bez bile­
tów. Dotarli do Paryża, gdzie zwrócili się 
do konsulatu polskiego. Przyjęto ich bardzo 
grzecznie, a mianowicie staropolskim „idź­
cie z Bogiem” 1 pieniędzy nie dostali. Fran­
cuzi wówczas dali im bezpłatny przejazd do 
Strasburga, Niemcy przejechali jako tako, 
później przyszła obsługa czeska, która za­
żądała pieniędzy za przejazd. Bilet z Pary­
ża do Pragi kosztuje 12 tysięcy koron i 
skromny zapas dewiz, jakie nriało kierowni­
ctwo, nie mógł absolutnie wystarczyć. Cze­
si jednak okazali się dość uczynni i przewie­
źli naszych zawodników do Pragi, gdzie płk. 
Kasprzak został dosłownie jako zastaw. Ma

...Lecz kiedyż upragniony szturm 
nastąpi? Wieże zdają się gotowe, a 
Grek ciągle zwleka.

— Widzi mi się, że jutro można ru-
datku przew dzianego na ten cel, a który wy- : 
magałby dalszej setki milionów dolarów.

100.000 ton Żywności 
dla Japończyków

Tokio. — Jak podała amerykańska kwa­
tera główma z Tokio, władze wojskowe a- 
merykańskie przydzellły około 100.000 ton 
artykułów żywnościowych dla cywilnej lud­
ności japońskiej w miesiącu lutym b.r.

Władze amerykańskie podały następnie, iż 
japoński wywóz do „swych dawnych klien­
tów na Dalekim XVschodzie1 wzrasta. Cho­
dź: o xvywóz do Chin, na Koreę i na For­
mozę.

1 — \ — nagabywał go niecierpliwie 
i Rajmund St. Gilles. — Beluardy ze 
* wszystk'm skończone...

— Tak się tylko zda je, Wasza Mi-

Fabryki niemieckie 
wyprodukowały pierwszy 

samochód pasażerski

Przygotowania do procesu 
K. Hoessa na ukończeniu

XVarezawa. — Przygotowania do procesu 
najw:ększego zbrodniarza świata, R. Hoessa, 
komendanta obozu w Majdanku, są na ukoń­
czeniu.

Proces rozpocznie się w przyszłym tygo­
dniu.

Mołotow obywatelem Sofii
Moskwa. — Stolica Bułgarii nadała oby* 

watelstwo honorowe min. spraw zagr Ro­
sji W. Mołotowowi.

LONDYN. — Biblia Gutenberga, należąca 
do najstarszych zabytków drukarstwa., po­
chodząca z roku 1455, została wystawiona w 
Londynie na llcytac ę W roku 1908 biblia ta 
została sprzedana za 2.050 funtów.

Zofia Kojuwifc

POWIEM

łość. Jeśli skutek ma być pożądany, 
trzeba jeszcze popracować parę dni.

— Parę dni! — wykrzyknął Raj­
mund z oburzeniem. — Nad czym?! 
Koła już są, młot pięknie chodzi, o...

Porywczy grabia poskoczył i szarp-
nął za dźwignię. Wielka belka, stano­
wiąca taran, zakołysała się, a nie tra­
fiając na opór muru, zleciała z hukiem 
z łożyska, omal nie przygniatając sto­
jącego przy wieży pana de Foix.

Pantopulos uśmiechnął się pod ty­
Frankfurt. — Jak podał „Frankfurter 

Rundschau” od zakończenia wojny fabryki 
niemieckie wyprodukowały 1-szy samochód 
pasażerski w zakładach stanowiących oddział 
■wielkiej wytwórni Opel w Russelsheim, przy- 
na eżnej do welkiego trustu amerykańsk.e- 
go „General Motors”.

Chodzi o 4-osobowy samochód. Którego 
model był opracowany jeszcze przed wojną. 
Obecnie inżyn rowie niemieccy opracowują 
nowy typ samochodu, który będzie przypo­
minał nieco typ „Chevrolet'u”.

Obecna produkcja niemiecka jest prze­
inaczona wyłącznie do użytku n emieck ej 
kFentell. Fabryka jednak należy do kapita.u
amerykańskiego.

sem.
— Sami widzicie, szlachetny panie, 

że wieża jeszcze ukończona nie jest... 
Riczcie powściągnąć słuszną niecier- 
rliwość... Gdy się tak dhigo czekało 
jeden dz^eń więcej, jeden mniej, różni­
cy nie zrobi...

— Przeciwmie! Im dłużej, tymi więk 
sza m?ka czekać choć godzinę... Jutro 
sobota, dobry dzień do szturmy...

— Dobry istotnie. Niech Wasza Mi 
łośA naznaczy szturm na przyszłą so- 

; botę...

— Co? Jeszcze tydzień! A niedocze- 
kanie! Pracujcie i nocą, ale najpóźniej 
do wtorku musi być gotowe! Inaczej 
— dorzucił z pasją — zaczn’em docho­
dzić przyczyn tej opieszałości...

Pantopulos zamrugał niespokojnie 
powiekami.

— Opieszałości! — zawołał żałoś­
nie. — Bóg miłosierny widzi, jako dla 
Jego chwały pracuję dzień i noc. Taka 
mnie za to wdzięczność spotyka! Có­
żem ja winien, że srogie machiny mu­
szą zająć nieco czasu... Zresztą, dostoj­
ny panie, każdy dzień pracuje dla was. i 
Gród teraz już żywności znikąd nie do- 
wozi i głód się w nim pewnikiem za­
czyna.

— Toż właśnie! — zakrzyknął gra- 
b’a St Gilles — chcę jeszcze walczyć 
z dobrymi wojami, nie z głodomorami, 
którym miecz wypada z garści!

— Postaramy się z pomocą Bożą 
dokończyć do wtorku — zape^mił żar­
liwie Grek.

te kule padają na misę z tym samym 
co zawsze dźwiękiem, tylko emir Mud-
żahid nie 
Aż dziw,

jest już ten sam co dawniej, 
jak postarzał przez ostatni

Fontanna pluszcze jak zwykle, zło-

miesiąc. Coraz trudniej przychodzi mu 
utrzymać spokój właściwy doskonałe­
mu wyznawcy Proroka. Choć wierne 
usta powtarzają ulubione sury, dusza 
nie czerpie z nich pokrzepienia. Ciężar 
niepewności legł na siwej głowie. Jak 
postąpić dalej? Co czynić? Giaury wy­
śledziły galery, dowożące żywność, i 
przejęły je. Co gorsza, żona i syn suł­
tana wpadli w ręce niewiernych. Emir 
spodziewa się, że sułtanka nie dostała 
się w nie żywą, lecz jaki los spotkał 
dziedzica sułtańskiego tronu, ukocha­
nego syna Kilidż-Arslana? Czy sułtan 
nie uczyni odpowiedzialnym za ich 
stratę swojego wiernego sługi? Nie 
poirdzi o lekkomyślne narażenie na 
zgubę? O, czemuż emir ustani’ przed 
natarczywością Dżuriszy?! Z niewieś­
cim uporem żrdała, by ją wywiez.ono 
z m as+a, w którym nie chciała pozo­
stawać dłużej ani chwili... Galery co*

Marcowaty smienny marzec mrozi, sią­
pię, błotem może. Deszcz ze śniegiem a 
ćnieg z dezzezem popaduje ciągle jeszcze. 
To dokoła mgły się ścielą, to do piwnic 
\Doda włazi albo grozi wprost topielą w 
Ofetej, lepkiej, szarej mazi-.

Chmury nieraz wiszą nisko, zawadza­
ją wprost o dachy, jakby chcialy przy­
gnieść wszystko, wtłoczyć w błoto nas po 

’ pachy.
W takie dni na deszczu szowrach — zda 

si? — wisi szara nuda, a człek gdyby 
zmokła kura nie wie gdzie wejść, gdzie 
się udać — ciągle 3 kąta w kąt utyka, 
ziewa aż mu trzeszczą szczęki, głową 
radby o mur trykać, praca mu umyka z 
rękU.

Co za marzec? — co za czas?
To śnieg, to deszcz raz po raz...
A już przecież kilka razy odkrył błękit 

nam bez skazy i ukazał słoAca krąg i 
wspaniałych zórz obrazy, i rzesz ptasich 
gwarny ciąg-.

Mówią ludzie — to Bikinl.'to te próby z 
atomówką — of o teraz mamy wynik... a 
co będzie na przednówku?-.

TT wschodnich krajach mróz się wzma­
ga, cąlgle rosną zaspy śnieżne, wśród że­
laznych dróg bałagan — to trwodze mia­
sta są przybrzeżne— W parze z zimą 
widmo głodu pośród krajów mknie bez 
przerwy — groźba wisi tośród narodów: 
icyczerpują się rezerwy?

Co za marzec, co za czas?
To śnieg, to deszcz raz po roz­
powiadają ludzie jeszcze, więc powta­

rzam także Wam, że te mrozy, śniegi,1 
„ deszcze — to słonecznych wynik plam.

Coś tam w górze nie w porządku, coś za 
wielkie zaburzenia — słońce wrzód ma na 
żołądku, więc też skąpsze jest w promie­
niach.

Jakaś to gruncie jest przyczyna, jakiś 
wielki, ciężki powód, że się wiosna nie 
zaczyna a powraca zima znowu Lecz 
niech wraca, niech, się sroży — nie pocią- 
<jtuo jednak długo?— Wiatr użyje wkrót­
ce nożyc, przetnie chmury ciepła smugą, 
wyjrzy skntce mimo plam, kichnie mocno 
na Bikini, spłyną śniegi tu i tam — wio­
sna? wiosna się uczyni, rozkwiecony płęk- 
ta chram.

A na rade marzec mamy i dokoła pla­
my— plamy?

■ ■ ■ ■ ..?
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Stanisław Marusarz, 
trzeci w kombinacji

Kula Jan, najlepszy po Staszku Marusarzu 
skoczek polski

widocznie tego nie uważają za propa­
gandę dobrą dla Polski i narodu pol­
skiego, na którą trzeba coś poświęcić.

Czy u czynników miarodajnych u- 
znawana jest tylko propaganda, któ­
rą większość Wychodztwa uważa za 
partyjną a na którą, jak wiadomo 
środków się nie żałuje?

Klieze własne „Narodowca”, wedle zdjęć p. 
Romana Seraf'na

dziennie odpływały i przypływały bez­
piecznie... Emir przyznawał słuszność 
żądań’om sułtanki. Wyjechała. A ot, 
co z tego wynikło...

A teraz?... Czarne zbójeckie statki 
trzymają nieustannie straż na jeziorze. 
W mieście zaczął się na dobre głód. 
Już żywność wyda je się tylko obroń­
com. Tłumy łaknące chodzą po ulicach 
i wyją z głodu, lub siedzą na placach, 
wzywając głośno Allacha. Giaury po­
dobno gotują się do natarcia. Pobudo­
wali wielkie wieże... Bismilah el rah- 
man el rahim! Obyż ruszyli jak naj­
prędzej. póki są jeszcze sity do walki! 
Póki dłoń nieosłabła może z rozkoszą 
zanurzyć płytkie żelazo w plugawym 
cielsku tych, co nie znają Proroka! Pó­
ki przed śmiercią waleczną zdoła się 
napsuć dość wrogów. Obmierzłych, 
przeklętych wrogów! Och. jakże ich

Sławmond

Manifestacje 
przeciwko generałowi Franco
Madryt. — Tłum Uczący 3.000 młodych 

monarchistów, wykrzykując: „My ebeemy 
króla”, 1 „Niech żyje Juan III” starł się w 
piątek przed gmachem hiszpańskiego par­
lamentu z członkami „Falangi”.

Tłum zebrał się przed kość ołem Medina- 
ceH po nabożeństwie katolickim, urządzo­
nym z okazji rocznicy śmierci ostatniego 
króla Hiszpanii, Alfonsa XHL

Do starcia doszło, gdy monarchiści zaczę- 
I; wykrzykiwać: „My chcemy króla”. Na co 
falangiści odpowiedzieli: „Niech żyje Fran­
co” Z kolei monarchiści poczęli wznosić wro­
gie okrzyki: „śmierć dla generała Franco”.

W następstwie wymiany tych okrzyków 
doszło do bójki na ulicach miasta Dopiero 
interwencja policji położyła kres tej awan­
turze.

Brytyjski statek w plomieniaeli
Lizbona Statek brytyjski 2.000 ton

„Philomel” wiozący wełnę i materiały woj­
skowe dla wosjk brytyjskich we Włoszech, z 
nieznanych powodów stanął w „płomieniach. 
Straty są poważne, statek jest uszkodzony.

Holandia nabywa w Ameryce 
280 okrętów typu ^Liberty*1

Haga. — Du Stanów Zjednoczonych wy­
jedz e w najbliższych dniach 1000 holender­
skich marynarzy, którzy mają przyw eźć 20
okrętów typu „Liberty”, zakup.onycb przez 
Holandię w U.S A.

Jak wiadomo Holandia straciła w czasio 
wojny znaczną część swej floty handlowej. 
Obecnie przystąniła do jej odbudowy

XV ramach układów handlowych z Ame* 
ryką, zakupuje ona już poraź drugi więk« 
szą ilość transportowców.

W .Imeryce mnożą się choroby 
żołądkowe

Waszyngteii. — w dzienn:ku . Stowarzy­
szenia Lekarzy Amerykańskich” Dr. An­
drew Ixy, sławny w Ameryce fizjolog, o- 
śxviadczył, iż w każdej dziesiątce lat. liczą 
Stany Zjednoczone o 1,500.000 więcej cho­
rych, którzy cierpią na wrzody żołądkowe. 
W 1900 roku na 100 tys wypadków z vxtzo- 
iami żołądkowymi, 2,7 proc, skończyło się 
śnrercią dla pacjentów XV roku 1943 stosu­
nek ten podniósł się do 63 proc, na 100 tys. 
wypadków XV 90 proc choroba została roz­
poznana, gdy pacjent liczył ponad 20 lat. XV 
wypadkach chorób żołądkowych zasadniczą 
sprawą, -ło życie regularne. Jest to ważniej­
sze dla Chorego, aniżeli ścisłe przestrzeganie 
reżimu nakazanego przez lekarza. Operacje 
chirurgiczne przynoszą bowiem tylko chwi­
lową ulgę wedle opinii lekarzy amerykań­
skich.

16-Ietni mordercy!
Yougstoun. — Dwóch studentów 16-letnich 

zamordowała 52-letnicgo kupca amerykań­
skiego, by mu zabrać auto.

Młodociani mordercy stanęli przed sądem, 
który skazał ich obu. Właściwy morderca 
Don Frohner zasiędzie na krześle elektrycz­
nymi, a Arthur Chapman skazany został na 
dożywotnie więzienie.

Banda złodziei miała siedziby 
na cmentarzu

Kair. — Policja egipska zatrzymała ban­
dę złodziei, grasujących na przedmieściu 
stolicy egipskiej. Bandą kierował miejsco­
wy grabarz.

Na cmentarzu w Bab-EH-Nasr była kry«- 
jów'ka podziemna, gdzie ukrywano części 
składowe skradzionych samochodów Banda 
operowała w ten sposób, iż po kradzieży 
przetrzymywała samochód w jednym z mlej- 
sk:ch garaży, po czynn rozbierała samochód, 
oddzielała motor i wybierała najlepsze czę­
ści. które z kolei przenosiła do swej cmen­
tarnej kryjówki, fceby tego rodzaju kradz e- 
że ukryć, banda przenosiła części pod o- 
kiem policji w trumnach, organizując „uda­
ne pogrzeby”, w których złoczyńcy wraz ze 
swymi żonami udawali orszak pogrzebowy.

Policja egipska po przeprowadzeniu do­
chodzeń. stwierdziła, iż częśc’ znalezione w 
soelunce na cmentarzu w Bab-ELNasr na­
leżały do 65 samochodów skradzionx’cb w 
Kairze na przestrzeni kilku ostatnich mie-
sięcy.nienawidzi Mudżahid. sjm Dżubaira! 8ę^;o . x

Jak ich nienawidzi! Za to. że nr^wl.l Cala malaz,a ='» « rekach polk-jL
trtaj w przymierzu z Itlisem urągać 
wielkości Proroka, za głowę syna rzu­
coną szyderczo na mury, bladą naj­
droższa, jedyną ^łowiczkę — za tępo­
tę hałaśliwość, prostactwo. Jeżeli wo. 
lą Allacha, który doświadcza swych

LONDYN. — Zorae tw>realne, jakie się 
ostatnio nokazały nad bieennem itółnoenym* 
nraeszkadzają w utrayman'a łączności i-a- 
dioxxvj. Na biegunie zaś pohidn’oxvyTn poka^ 
zały się zorae południowe. M’ędzy Europą i 
Vmeryk komnn’kaeja radiowa została częś- 
■’oxx'o zablokowana.

XV’pszyngton. — Sekretarz gen. międzyna-wiernych jest, ry Nicea wpadła w rę- ' - ...... ... .........
ce vToga niech będzie nim każdv in- wy-- - - - - - aż1* wątpiwość w możliwość utrzymania

w Europ'e obecnych racyj chleba w okresie 
przednówku. Według Fitzgeralda przydział

• w Anglii test o 200 kaloryj niższx\ niż przed 
| rokiem.

ny, bodaj Grek, byle nie oni!...
onij...

(Ciąg dalszy nastąpi) j
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Nowe karty pracy 
dla cudzoziemców we Francji

Warszawa. — Sejm polski uchwalił „wiel­
ką kartę wolności”, która ma gwarantować 
t. zw. prawa obywatelskie.

Sejm, jak donoszą z Warszawy, uchwalił 
। 13 punktów owej „deklaracji praw cztowie- 
I ka“, które będą mogły być uważane jako

„Nie mów dobrze o pogodzie, bo ci 
doje i dobodrie” — mówi polskie przy- 
s.ovie. I

Pogoda, to kapryśna Pani, która 
1 az stroi się w tfoneczne. promienie, to 
znowu innym razem przybiera wygląd 
jędzy’, która, jak „świszczące wiatry”

zasady kierownicze 1 jako przywileje oby­
watelskie, i które będą mogły być włączone 
do nowej Konstytucji polskiej, opracowanej 
na miejsce Konstytucji z 1921 roku.

Deklaracja mówi: „Sejm ustawodawczy, 
jako organ najwyższej władzy narodu pol­
skiego przyrzeka niniejszym uroczyście, iż 
w pracy swej nad ustawą konstytucyjną, 
będzie przestrzegał zasady, by Sejm był or­
ganem kontrolnym nad wsze ką dz ała noś- 
clą rządową: Sejm opracuje zasadnicze 
Unie poli.yki państwa, kierować się będz.e 
zasadami urzeczywistniającymi podstawowe 
prawa i wolności obywatelskie".
JAKO ZASADY PRZYJĘTO:

do właściwych organów państwowych i in- 
tytucyj samorządowych.

10) Prawo do pracy i wypoczynku.
11) Prawo do ubezpieczeń społecznych i 

do korzyści z nich wynikających.
12) Prawo do ochrony rodziny, matki i

dziect
13) Prawo do ochrony zdrowia i 

ci do pracy.
Deklaracja sejmowa kończy się 

jąco:
„Sejm ustawodawczy stwierdza,

wanie praw i 
tyczny reżim 
potwierdzone 
wodawczą”.

Członkowie

zdolnoś-

następu-

iż uźy-
wolności do walki o demokra- 
Republikl Polskiej musi być 

przez właściwą władzę usta-

Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego głosowali za deklaracją, oświadczyli 
jednak, iż zasady i prawa te w treści istnia­
ły dotychczas formalnie, ale mimo to sto-

; sowanie cenzury do prasy dotychczas łstnie-
1) Równość wobec prawa bez względu na je w Polsce, oraz stosuje się dale ogranl- 

narodowość, rasę, religię, płeć, stanowisko czenia wolności, swobody wypowiadania się 
oraz w zakresie zgromadzeń publicznych.społeczne i wychowanie.

2) Nietykalność osoby, obrona życia oby­
watela i jego mienia.
JAKO PRAWA i WOLNOŚCI UZNANO :

przebiega kraje, wzniecając zawieje 3) wolność przekonania i reUgil.
śnieżne, burze i pioruny. | 4) Prawo do wychowania, swoboda w

pracy naukowej i swoboda w tworzeniu ar-

Nawct przemówienia posłów z PSJL. w 
Parlamencie, które atakowały rz d, były o- 
krojone przed nagraniem na płyty przez 
Prezydium Sejmu 1 Marszałka Władysława 
Kowalskiego.

Pisma poświęcają wiele miejsca me­
teorolog!, a czytelnicy chętnie zaglą­
dają do prasy, by dowiedzieć się, jaka 
z ma w świecie i czy wnet będzie od- 
xvilż i roztłyśnie wiosna. I

Meteorologia, to nauka ścisła, zwdą-' 
za na z obserwacją dokonywaną na
set..ach posterunków, rozsianych po prawo do występoteania z żądaniami, 
całym św iecie. | prawo odwoływania się i wnoszeniA próśb

tystycznym.
5> Wolność prasy, słowa, zgromadzeń pu­

blicznych i manifestacyj.
6) Prawo czynne i bierne w czasie wybo­

rów do wszystkich instytucyj i organów 
władzy państwowej.

7) Nietykalność człowieka.
8) Prawo do zachowania tajemnicy listo-

Słowa a czyny są, jak widzimy, niestety 
zbyt często w niezgodzie u ludzi.

Ale poza stroną informacyjną, mete­
orologia nosi w języku popularnym 
nazwę „w.atrologii”. Złośliwi kpią so­
bie z „wia .połogów”, ale gazety kupu­
ją i chętnie przeglądają kolumnę o po­
godzie. Dowiadują się o górach lodo­
wych na Morzu Północnym, o śniegach 
głębokich w Polsce i w* Anglii, wresz­
cie dowiadujemy się, i» wie ją w Polsce 
„wiatry syberyjskie”.

„Wiatrologia” ma jeszcze stronę po­
lityczną. Wszak często pytają polity­
cy, „jakie wiatry wie ją”? i skąd? O- 
znacza to, iż próbują ustalić sytuację 
polityczną w danym kraju, by się 
„wedle wiatru” dostosować, Stąd je­
dni idą z „wiatrem”, inni „pod wiatr”.
W Folsce np. oficjalnie wszyscy idą 
„z wiatrem wschodnim”, a poza tym 
społeczeństwo patrzy, co „wiatr przy­
nosi od Zachodu”.

Wszyscy mają płynąć z „prądem 
rządowym”, ale wiadomo, jak wielu 
płynie „pod prąd”.

W życiu ludzie słabego charaktery 
wybierają drogę najmniejszego wysił­
ku i płyną „z prądem”, a tylko nielicz­
ni. zachowują stanowisko krytyczne i 
samodzie.ne opierając się burzom i 
wiatrom podstępnym.

Możnaby mnożyć wiele przykładów 
z t. nw. „wiatrologiii politycznej”.

Ale życie codzienne ma również bo­
gaty słownik zaczerpnięty z nauk me­
teorologicznych .

Wszak niejedna małżonka obserwu­
je, jak małżonek „ciągnie”, oczywiście 
do kopalni czy fabryki, czasem jednak 
także do szynku i do butelki.

Albo niejeden cnotliwy ma*żonek pa­
trzy’ z podziwem, jak jego towarzysz­
ka życia „przy biera” w jego oczach na 
sile i autorytecie w domu i wśród lu­
dzi, zwłaszcza gdy „szaleje” społecznie.

W niejednej rodzinie bywają „burz­
liwe” wieczory, niejedna gwałtowna 
gospodyni zimna, jak lód, „wzbiera” 
nagle gniewem, by „spiorunować” do­
mowników lub sąsiadkę.

Wiele młodych parek korzysta z ła­
godnej aury i na falach zefiru mknie 
w krainę szczęścia.

Jak widzimy, życie utkane jest ze 
wzlotów i upadków ludzi „podszytych” 
różnymi wiatrami.

O bezpośrednie połączenie telefoniczne 
ze stolicami Zachodu

Warszawa. — Ministerstwo Poczt 1 Tele­
grafów zabiegało od dhiższego czasu w Kon­
trolnej Komisji Alianckiej w Berlinie w spra­
wie wyrażenia zgody na uruchomienie bez­
pośrednich przewodów telefonicznych z Frań- 
cją, W. Brytanią, Belgią, Holandią, Danią 
Szwecją, Szwajcarią drogą przez Berlin.

Zgodnie z planem Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów mają być uruchomione połączenia 
telefoniczne bezpośrednio przez terytorium 
niemieckie.

Rozmowy’, radiotelefoniczne 
z Ameryką Południową

Warszawa. — Ód 1 lutego b r. oprowadzo­
no ruch radiotelefoniczny z Ameryką Połu- 
dniou-ą via Zurych lub via Praga. Opłata w 
ciągu całej doby za trzjrmlnntową rozmowę 
zwykłą wynosi do Argentyny 2.320 zł., Bra­
zylii I strefa 2.320 zł., Urugwaju 2.520 zŁ, 
Paragwaju 2.750 zł., Chille .880 zł., Boliwii, 
Kolumbii i Peru 2.590 zł.

5-letnie dziecko spaliło się ży^wcem
Łódź. — W mieszkaniu Elzy Kucharek na 

4 piętrze podczas nieobecności domowników 
znajdował się zamknięty 5-letni synek Ku- 
charkowej. Z nieustalonej przyczyny wy­
buchł pożar.

Po ugaszeniu pożaru znaleziono w kuchni 
zwęglone zwłoki chłopca.

Ugotował się w ukropie
Łódź. — Straszliwy wypadek wydarzy! się 

w piątek w państwowej farbiami przy ul. 
Żeligowskiego w Łodzi. Robotnik Franciszek 
Wrzelak wskutek własnej nieostrożności 
wpadł do kotła z ukropem i poniósł śmierć 
na miejscu.

142.000 pasażerów kolejki 
na Kasprowy Wierch

Zakopane, — W roku 1946 osiągnięto re­
kordową liczbę 142.000 pasażerów, przewie­
zionych kolejką linową na Kasprowy Wierch. 
Maksymalną frekwencję zanotowano w sier­
pniu (284500 osób). W r. 1938 z kolejki sko- 
rzystao ogółem —92.000 pasażerów, wzrost 
frekwencji pasażerów wynosi więc ponad 
50%.

W końcu tego miesiąca przypada 11 rocz­
nica istnienia kolejki, uruchomionej dnia 22 
lutego 1936 r.

Za spekulację do obozu pracy
Szczecin. — Za nadm.erne pobieranie cen 

przy sprzedaży mąki osadzono w obozie pra­
cy przymusowej kupców szczecińskich: Jana 
Cerańskiego i Piotra Kiwicza. Ponadto skie­
rowano do obozu na 9 miesięcy Natalię Wa- 
s ak za przemyt słoniny i wyrobów mięs­
nych do Niemiec.
Maszyny amerykańskie dla polskiego 

przemys’u
Gdynia. — Do Gdyni przybył po odbyciu 

pierwszej podróży z Nowego Jorku najwię­
kszy statek linii żeglugowej American Scon- 
tic Line „Mormackpenn”, który przywiózł 
transport amerykańsk:cb marzjm dla pol­
skiego przemysłu o ogólnej wadze 1.050 ton. 

| „Mormackpenn” zabierze z Gdyni ładunek 
poczty polskiej do Ameryki.

Wxnalazek prof. Krygicza
Poznań. — Prof. Maksymilian Krygtcz, le­

karz weterynarii, kierownik poznańskiego U- 
rzędu Weterynaryjnego zastosował nową me­
todę kuracji zarazy stadniczej. Dr Krygicz 
izoluje w zorganizowanych punktach chore 
korne które dzięki stosowanej przez niego 
metodzie szybko wracają do zdrowia Dr 
Krygicz przedłoży swój wynalazek na mię 
dzynarodowym kongresie weterynaryjnym 
jaki odbędzie się w Paryżu.
Dekoracja powstańców wielkopolskich

Gniezno. — Zw. PowsL Wlkp. urządził u-
roczystą akademię, połączoną z dekoracją 
powstańców. Na uroczystość przybył woje­
woda poznański, Stefan Brzeziński.

Sołtys i policjant niemiecki skazani 
na 10 at -^ęzienia

Gniezno. — Sąd Okr. w Gnieźnie rozpa­
trywał sprawę Niemca A. Seeckera, który za 
bestialskie kilkakrotne pobicie Polaków, w 
tym kobiet i dziecka, które przed policjantem 
niemieckim nie zdjęło czapki skazany został 
na 10 lat więzienia, 10 lat utraty praw i kon­
fiskatę mienia. Seecker działał na terenie

PIASKOW SKA-OKZECHOWSKA.

Kler rzy PPR
Rzekła raa pani, ja zwariuję 
Właściwie co daleń gorzej sit czuję. 
Jui nowej sukni nie mam dwa lata 
I wci4ż przepija pieniądze tata.
A Sj-n- wszystkiemu winien kter 
A Babcia: nic, to P. P. R.
A wiecie masło znów podroiato 
N*a kilo tłuszczu penajf za mało. 
I do toladka Jesyk umyka.
Gdy na wystawie w.dae śledzika, 
A Syn: wszystkiemu winien kler 
A Babcia, nie. to P. P. R.
A wiecie przecież że pani Kropka 
Zawsze mi mówi kiedy mnie spotka, 
źe łej maż wcale nie głupi taki 
Z UNRR-y do domu przynosi paki. 
A Syn: wszj-stklemu winien kler
A Babcia1 nie, to P. P. R.

* , Mówię wam hecę, ta z facjatki 
Musi caym prądzćej zwijać manatki. 
Bo dowiedziała się przeróżna.

do miłego przyjeżdża żona.
A Syn: wszystkiemu winien kler
A Babcia, nie. to P. P. R\
Tak wlec człowieku jakkolwiek żyjesz 
Cokolwiek jadasz, z kimkolwiek pijesz. 
I kogokolwiek kochasz w ukryciu 
Czylił żie trafił czy dobrze w tyciu 
To nie tyś winien, to winien kler.
A jeAl*. nie, to P. P. R.!

, „Dziennik Pbtski**.

Zabezpieczenie przed nadmiarem wód
Pszczyna. —• Na zarządzenie star. Marka 

uruchomiono pługi motorowe i konne które 
regularnie oczyszczają drogi xv powiecie, by 
komunikacja i transport nie ucierpiały. 
Szczegó’ną opieką otoczone są Unie kolejo­
we W akcji odśnieżania ulic i dróg bierze 
udział całe społeczeństwo oraz młodzież 
szkolna w starszym wieku.

Młodzież rzeszowska potępia 
zbrodnię poznańską

Rzeszów. — W’ Rzeszowie odbyło się zebra­
nie młodzieży szkół śicdnich wszystkich ty­
pów, którego uczestnicy potępili mord doko­
nany w Poznaniu na osobie śp. Jana Stacho­
wiaka.

Odnalazł majątek, zakopany 
prsez ojca

Na terenie b. getta w Będzinie wykopał 
przybyły z Belgii Rubin Piekarski, syn zna­
nego przed wojną bogatego kupca będziń­
skiego, ukrytą tu przez ojca szkatułkę z wa­
lutą i biżuterią.

Tajemnicza zbrodnia w lesie
W lesie pod Olkuszem grupa robotników’ 

natrafiła na stające z ziemi zwłoki męż­
czyzny w stan.c silnego rozkładu poszarpa 
ne przez lisy.

Wśród okolicznej ludności utrzymuje się 
przekonanie, że idzie w tym wypadku o re­
patrianta, który prz^riy.ózł większą ilość go­
tówki, co było rzekomo przyczyną jego za­
mordowania. XV związku z tym do Milicji 
Obywate sklej zgłasza się wiele osób z fo­
tografiami krewnych, którzy • zapowiedzieli 
swój przyjazd do kraju, a dotąd jeszcze nie 
przybyli. Dochodzenie trwa.

 W Białymstoku Wojskowy Sąd skazał 
na karę śmierci Edwarda Chaniewskiego i 
Edwarda Waroszyłę za zabójstwo dokonane

i na osobie śp. Sokółskiego oraz za zabicie 
Aleksandra Chaniewskiego, jak również za 

: należenie do organizacji podziemnej.
 W Katowicach . Załężu wybuchł pożat 

I w kościele parafialnym. Natychmiastowa ak 
oja straży pożarnej zdołała pożar zlokalizo­
wać. ' • -

1 Q Bielska obchodzi uroczyście Jubileusz 
50-lecia Bielskiej Kolei Elektrycznej.
0 W Świdnicy organizuje się nową ta- 

I brykę, która produkować będzie części sa-pow. wągrowieckiego.
Taką samą karę uśmierzono b. sołtysowi dochodowe, samolotowe oraz aparaty pro­

niemieckiemu w Koninku. pow. wągrowiecki, , cyzyj116-
Hellmutoui Hinzowi, który także znęcał się q w Lublinie odbyła się uroczystość prze 
nad Polakami. kazania przez Okręgowy Urząd Llkwidacyj-

.Skmnk- pomysłów” Iny 594 ntenichomcScl poniemieckich tub o- 
„kaniejuo. t j puszczonych Zarządowi Miasta.

Chorzów. — XV chorzowskiej Wytwórni ■
Waganów i Mostów wprowadzono t zw. i ‘ J I'oznahs.vi L^/rekcja Odbudowy doko- 
skrzynkę pomysłów”, do której pracownicy nuje kapitalnego remontu z najbardziej znisz. 

składają swe projekty dotyczące ulepszeń czonych budynków uniwersyteckich, wielkie- 
pracy w zakładzie. Do skrzynki wpłynęło już 8° gmachu Collegium Cbemicum, którego ku- 
17 projektów, z których 6 zostało n&grodzo-1 batura u-ynosi 90 tys. m sześć.

0 Z woj. łódzkiego wyjechało na Ziemienych. Zastosowane już ulepszenia wg. pomy- _
słów pracowników podniosły wydajność pra-' Odzyskane ogółem ponad 250 tys. osób, w

i cy o 18% . czym 129 tys. rolników.

W myśl nowych przepisów o pracy 
cudzoziemców we Francji, ustanowio­
no cztery kategorie kart pracy. Cu­
dzoziemiec zobowiązany jest posiadać 
kartę pracy oprócz karty pobytu. — 
Karty pracy są bezpłatne. Rozróżnia 
się następujące kategorie kart pracy: 
a) karta tymczasowa; b) karta zwy­
kła o ograniczonej ważności; c) karta 
zwykła o niewygasającej ważności; d); 
karta o ważności niewygasającej, u- 
prawniająca do wykonywania wszel­
kich zajęć płatnych.

Karta tyracaasowa 
(Carte temporalre)

Karta tymczasowa wydawana jest 
cudzoziemcom, przybywającym do 
Francji tylko na okres ograniczony i 
którzy nie mają zamiaru osiedlić się 
we Francji (jak n. p. robotnicy sezo­
nowi, robotnicy tymczasowi) oraz tym, 
których uważać się będzie za stoso­
wne nie włączać do kategorii kart 
zwykłych o ograniczonej ważnośd. 
Ważność karty tymczasowej nie może 
być dłuższa od ważności karty pobytu. 
Uprawnia ona do wykonywania jedy­
nie zaznaczonego w niej zawodu w je­
dnym łub więcej departamentach. — 
Karta tymczasowa może być odnowio­
na raz lab kilkakrotnie. Wnioski o: 
przedłużenie składać należy w biurach 
pracy’, podległych ministerstwu Pracy 
i Bezpieczeństwa Społecznego, przed 
upływem ważności karty.

Karta tymczasowa jest koloru nie­
bieskiego, z pasem niebieskim dla za­
wodów przemysłowych (karta typu 
A) i z pasem żółtym dla zawodów rol­
niczych (karta typu B).
Karta zwykła o ograniczonej ważności

(Carte ordlnalro ń valadRć limitće)
Karta zwykła o ograniczonej waż­

ności da je jej posiadaczowi prawo wy­
konywania na całym terytorium Me­
tropolii Francuskiej zawodu lub zawo­
dów, wymien.onycb w karcie. Ważna 
jest na 3 lata i może być odnowiona. 
Przy odnawianiu karty, od cudzoziem­
ca może być zażądany dowód, że rze­
czywiście, od daty wydania karty lub 
od ostatniego przedłużenia jej, wyko­
nywał zawód lub zawody wzmiankowa­
ne xv karcie. Wnioski o przedłużenie 
składać należy w biurach pracy, pod­
legających ministerstwu Pracy i Bez- 
bieczeństwa Społecznego, w ciągu o- 
statnich 3 miesięcy, poprzedzających 
upływ w-ażności k^rty. Karta w*ażna 
jest na całym obszarze Metropolii 
Francuskiej. Jest koloru różowego, z 
niebieskim pasem dla zawodów prze­
mysłowych (karta typu C) i pasem 
żó tym dla zawodów rolnicach (karta 
typu D.)

Karta zwykła o niewygasającej 
ważności

(Carte ordinaire ń raladitś permanente)
Karta zwykła u niewygasającej waż­

ności da je posiadaczowi prawo wyko­
nywania na całym obszarze Metropolii 
Francuskiej zawodu lub zawodów pła­
tnych, wymienionych w karcie Karta 
ta przysługuje cudzoziemcom, którzy 
otrzymali kartę mieszkańca uprzywi- 
lejow’anego, jak również cudzoziem­
com, którzy udow*oanią przeszło 10- 
letni, nieprzerwany pobyt wie Fran­
cji. Ważna jest na czas nieograniczo­
ny, na całym obszarze Metropolii 
Francuskiej. Koku ma biało • szary z

niebieskim pasem ul< zaxvodow prze- 
lmysłoxvych (karta typu E) i pasem 
żółtym dla zawodów rolniczj’ch (kar­
ta typu F.)

Karta o niewygasającej uainości 
dla wszelkich zajęć płatnych 

(Carte permanente pour toutes professions 
salarlćes)

Da je ona posiadać x-xvi prawo wyko­
nywania, na całym obszarze Metropo­
lii Francuskiej jakiegokolwiek zajęcia 
płatnego swego wyboru, w ramach u- 
staxvodawstwa o wykonywaniu zawo­
dów. Zarezerwowana jest dla cudzo­
ziemców, którzy wykazać się mogą co- 
najmniej 10-letnim pobytem we Fran­
cji w charakterze mieszkańca uprzy­
wilejowanego. Okres 10 lat zmniejsza 
s ę o jeden rok na każde dziecko nie­
letnie cudzoziemca, mieszkającego we 
Francji. Warunek o dhigości pobytu 
n e obowiązuje lyłych kombatantów, 
członków ruchu oporu i tp. zasłużo­
nych dla Francji osób.
Zastopowanie przepisów o kar­
tach praey do cudzoziemców, 

zamieszkałych we Francji
15 lutego 1947

Cudzoziemcy, mający w dniu 15 lu­
tego 1947 r. stałe miejsce zamieszkania 
we Francji, przy wymianie starych 
kart identyczności, otrzymają:

a) kartę tymczasową, jeśli posiada­
ją kartę tożsamości, uprawniającą do 
pracy, xvażną na okres nie dłuższy niż 
rok, albo zastępujący ją „recepis” i je­
żeli zamieszkują w Metropolii Francu­
skiej mniej niż 3 lata;

b) kartę zwykłą o ograniczonej waż­
ności, jeśH posiadają kartę tożsamoś­
ci, uprawniającą do pracy ważną na 
okres nie dłuższy niż rok, albo zastę­
pujący ją „recepis” i jeśh zamieszkują 
w Metropolii Francuskiej conajmniej 
od trzech lat;

c) kartę zwyk ą o ograniczonej waż­
ności, jeśli posiadają kartę tożsamości 
uprawniającą do pracy, ważną conaj­
mniej na rok albo zastępujący ją „re­
cepis”;

d) Kartę zwykłą o niewygasającej 
ważności, jeśli posiadają kartę tożsa­
mości do pracy, uważną conajmniej na 
rok, albo zastępujący ją „recepis” i 
jeśli zamieszkują w Metropolii Francu­
skiej od przeszło dziesięciu lat;

e) kartę zwykły o niewygasającej 
ważności, bez warunku okresu zamie­
szkania we Francji, jeśli posiadają 
kartę mieszkańca uprzywilejowanego:

f) kartę o niewygasającej ważności 
dla wszelkich zajęć zarobkowych, o ile 
posiadają kartę mieszkańca uprzywi­
lejowanego i jeśli zamieszkują w Me­
tropolii Francuskiej od przeszło dzie­
sięciu lat. Okres, ten zmni jsza się o 
rok na każde nieletnie dziecko cudzo­
ziemca we Francji a w ogóle nie wcho­
dzi pod uxvagę, jeśli wnioskodawcą 
jest cudzoziemiec, który oddaj Fran­
cji ważne usługi, jak np. byli komba­
tanci. członkowie ruchu oporu itd.
Ważność starych kart

P o zgonie 
p. Champetier de Ribes

Paryż. —- Zgon p. Champetier de Ribes, i 
przewodniczącego Rady RepubLki, nastąpił 
w czwartek, o godz. 4-teJ rano. W Radzie 
Republiki, pierwszy wiceprzewodniczący. 
Henri Martel, złożył hołd Zmarłemu, w obec­
ności premiera Ramad era oraz ministrów 
Teitgena. Delbosa i Letourneau. Premier Ra- 
mad.er wyraził Zmarłemu hołd w imieniu 

» rządu.
Augustyn Champetier de Ribes. który był 

jednym z przywódców Republikańskiego Ru­
chu Ludowego, urodził się 30. I pca 1882 w 
Antony. Z zawodu był adwokatem.

Zycie polityczne rozpoczął jako poseł dep. 
Basses Pyrćnóes w r. 1924. W r. 1934 zo­
stał senatorem. *

Od listopada 1929 do lutego 1930 był mini­
strem finansów; od marca 1930 do maja 1932 
ministrem pensyj. Od 10. kwietnia 1938 do 
20. marca 1940 p. Champetier de Ribes był 
minstrem byłych kombatantów i pensyj. 13. 
września 1939 mianowano go podsekretarzem 
stanu w min spraw zagr. W rządzie p. Paul 
Reynaud, utworzonym 21. marca był pod­
sekretarzem stanu w Prezydium rządu. Na­
leżał do 75 parlamentarzystów Zgromadze­
nia narodowego, którzy 10. Upca 1940 roku 
przeciwstawili się Petainowi.

p. Champetier de Ribes brał żywy udz'a! 
w Ruchu Oporu w dep. Basses Pyrenees 2. 
września 1942 r. został aresztowany przez 
Niemców i osadzony w więzieniu w Evaux- 
les-Bains wraz z Edwardem Herriotem, Leo­
nem Jouhaux i gen. Doyen. W czerwcu 1944 

. r., pom'mo podeszłego wieku (Uczył 62 lata), 
zb egł i przyłączył się do ..maquis”.

W styczniu 1948 mianowany został dele­
gatem rządu francuskiego do eądu w No­
rymberdze.

p. Champetier de Ribes był ojcem pięcior­
ga J-’eci Syn lego, Bernard, poległ w Bel­
gii, 14. rgaja 1940 r.

o
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło potrze­

bne kredyty na pogrzeb narodowy p Cham­
petier de Ribes, który odbędzie się na koszt 
pańslwa, w poniedziałek 10-go marca Na 
znak żałoby w dniu tym Zgromadzenie Na­
rodowe nie odbędzie posiedzenia.

Było to Raf do sioej pracsM
noeil 2 bi-elisną shyt często paczki. 
Barburka prała —- )io i prsez pranie 
wnet się zrodziła miłość... kochanie.

„Ja ciebie kockam" — ,Ja ciebie lubię” • 
aż się skończyła milo&ć na.~ ślubie.
Miodowy miesiqc i ciągle cacy, 
lees potem Rafclu bierz się do pracy.
Oto podpasłszy boki Barburka ,
stoi i tylko spódniczką furka, 
a Raf roztetesła pranie na drutach 
e kinie pod nosem s miną... bankruta.

tsł.)

1)
A'rqż, 16. czerwca 1912 roku. 

Jestem w Krążu, zaproszony tu
przez kuzyna, Gabriela Zatorzeckiego. 
Brzmi to w moich uszach mniej wię­
cej tak samo jakbym powiedział: je­
stem na Marsie zaproszony przez mar- 
sjanina turyrstę po Europie. Śmiałbym 
się bowiem przed kilkoma dniami, gdy­
by mi kto przepowiadał, że będę w 
Krążu, ale z moją naturą cygana, 
wszelkie niemożliwości są możliwe. —

• Wyjeżdżając w sobotę z Uchań do 
Warszaxvy zapewniłem ojca, że wrócę 
W’krótce.

— To znaczy kiedy?... za miesiąc, 
kwartał czy pół roku — spytał ojciec.

— Ależ cóż znowu! — zaprzeczj’tem 
kategorycznie, a oto...

W niedzielę w operze, siedziałem w 
krzesłach obok młodego człowieka, 
którego powierzchowność odrazu zwró. 
ciła moją uwagę. Zacząłem go dyskre­
tnie obserwować. Mógł mieć lat trzy­
dzieści parę, przy tym sporą łysinę i 
monokol w oku.

Ten szczegół w’lasnie, monokl przy 
krawacie, mocno zniszczonym i brud­
nych paznokciach zaciekawił mię prze­
de wszystkim. Spostrzegłem, że i on 
przygląda mi się uparcie, naw’et obce- 
SOW’O.

— Co też on we mnie zauważył, czy

C Przygody Rafała Pigułki •)

Helena MNISZEK I kolega Ganiewicz, krzykliwym głosem 
wrzasnął mi tuż nad uchem:

— Pobóg! patrzcie się! Romek, bie­
sie jeden!... Kopę lat dę nie widziałem. 
Cóż tam u was w Uchaniach?...LDZIEDZICTLOOJ

-ŁX* - - -g POWIEŚĆ 6i-------w

ciły blaskiem martwym, czoło tyło w 
nieustannym ruchu. Skóra cienka jak 
welin podnosiła się gwałtownie w gó­
rę, marszczyła, ściągała i rozciągała, 
jak gutaperka. Parę razy ziewnął lek­
ko. Cieszyłem się, że podczas tej usy­
piającej i zaraźliwej funkcji zasłaniał 
sobie usta wytworną chustką do nosa 
pachnącą świetnymi perfumami. Sto­
py miał obute w lakierki wyraźnie za 
duże na jego nogi i zniszczone niesły­
chanie. Na palcach błyszczał mu wspa- 
nały sygnet i piękny pierścień z bry­
lantami. Był w nim pewien wykwint i 
zamożność, zbratane z zupełną abne- 
gacją i ironiczną niechęcią do wszyst­
kiego, co go otacza. Na scenę prawie 
nie patrzał, temperament Carmeny nie 
porywał go. W antrakcie błądził bezr 
myślnie oczami po plafonie, a wtedy w 
monoklu jego błyszczało mnóstwo 
światełek z żyrandola, drobnych jak 
mak. Usta blade wykrzywiał niemiło­
siernie, jakgdyby miał je na spręży-
nach rozpięte. Zarost rudawy, sztyw­
ny, jakby zaczynający odrastać po 0- 
goleniu, nie osłaniał tych ust, jakkol-róxvnież osoblixvy dysonans, myślałem

W zmiętej txvarzy mego sąsiada był wiek zvska'yby one wiele, w cieniu na- 
wyraz nudy, oczy zwężono .blade, świe-l wet rudych ale dłuższych wąsów:

Gdy na sali rozległy się oklaski, mój 
sąsiad syknął niby z fizycznego bólu 
i złożył wargi do gwizdania. Na szczę­
ście nie urzeczywistnił zamiaru, zape­
wne dlatego tylko, że zaciekawiły go 
nogi kłaniającej się artystki. Przyglą­
dał się im z namaszczeniem i szczerym 
uznaniem.

Muzyka przeistaczała go zupełnie 
Ruchem gwałtownym spuszczał mo- 
noki, cofał się w głąb krzesła i zasło­
niwszy dłonią oczy nieruchomiał, jak­
by pogrążony w ekstazie Tym wzbu­
dził we mnie pewien szacunek. Czło­
wiek, którego twarz na dźwięki muzy­
ki nabiera uduchownienia i słodyczy, 
posiada widocznie w duszy wielkie u- 
miłowame piękna. Nerwy jego pod 
wpływem tonów uspakajały się wyraź­
nie, ale pulsa w skroniach waliły pod 
cienką skórą i na przegubie ręki. 
Drżał słuchając hucznych akordów, ła­
godniał gdy śpiewały cichsze melodie...

Co to za oryginalny typ, kto on jest 
— pytałem sam siebie niebywale za­
interesowany!

Wyjaśnienie nastąpiło prędzej ni?

I

bym mógł przypi 
I Po drugim ak<

łuszcząc.
.cle podszedł do mnie

Na ten okrzyk sąsiad mój drgnął 
gwaltoxvnio, zwrócił się do mnie całą 
figurą i zaczął mi aię przypatryxvać tak 
btoczelnie, że rozmawiając z kolegą, 
patrzyłem mu już wyzywająco w oczy. 
Nie zmieszał się, złapał mię za ramię 
bez ceremonii i przekuwając do mnie 
twarz błjkzczącą monoklem, zapjtał 

'głośno:
— Pan jest Pobóg Skąd pan po­

chodzi?... Pobogów tylko jedna rodzi­
na. Był Marcel Pobóg...

— To mój dziad —• podchwyciłem 
— syn Marcelego, Paweł, jest moim 
ojcem.

— Paweł?... a!... słyszałem. Nie­
znani!!!

Wyciągnął do mnie rękę i rzeki kwa­
śno.

— No, to witam de, kuzynie, bo ja 
jestem Gabriel Zatorzecld z Krążą.

— Zatoraecki... z Krążą:.- powtó­
rzyłem zaskoczony niesłychanie.

— No tak, babeczno xvujeezny brat, 
czy coś tam około tego w trzecim po­
koleniu — machnął ręką niedbale. W 
każdym razie sławetny Hieronim Po­
bóg z Krążą był twoim i moim pradzia­
dem.

(Ciąg dalszy nastąp!) ,

Karty tożsamości cudzoziemców, lub 
zastępujący je „recepissćs”, znajdują­
ce się w posiadaniu cudzoziemca w* 
chudli wejśca w życie nowych przepi­
sów, pozostają ważne aż do upływu 
terminu, do jakiego zostały wystawio­
ne. Wniosek o nową kartę złożyć nale­
ży w okresie 3 miesięcy przed upły­
wem ważności starej karty, za wyjąt­
kiem cudzoziemców, którym przysłu­
guje karta mieszkańca uprzywilejo­
wanego. którzy mogą natychmiast u- 
dać się na merostwo lub do komisaria­
tu i tam poczernić starania u karty we­
dług nowych przepisćw. Nie są jedna­
kże do tego zobowiązani i czekać mogą 
do czasu 3 miesięcy przed upływem 
ważności posiadanej obecnie karty toż­
samości.
Korzyści z nowych przepisów

Najważniejszą korzyścią, jaką odda- 
wna osiadli we Frai.cji cudzoziemcy 
odniosą ?. nowych przepisów, jest nie­
wątpliwie uwolnienie ich od obowiąz­
ku odnawiania kart tożsamości co 3 
lata, dostarczania fotografii i składa­
nia opłat.

Bardzo ważnym jest również posta­
nowienie rozporządzenia z 2 listopada 
1945, w myśl którego cudzoziemiec po­
siadający kartę o uk wygasającej waż­
ności, ma prawdo brać udziii w wybo­
rach do komitetów przedsiębiorstw 
(comitó d’entreprise) na równi z oby­
watelami francuskimi, może g’osowac 
i być wybierany.

Stanisław A. Auberchicoiirt. — VV mysi za­
rządzenia angielskich władz okupacyjnych 
Niemiec, osoby udające się w odwiedziny do 
Niemiec, winny mieć paszport oraz normalne 
wizy. Paszport wystawi Panu Konsulat Gen. 
R.P. w Lille, wizy francuskie Prefektura 
Nord a wizę wjazdową do Niemiec między- 
alianckie Biuro wojskowe w Paryżu. (3087)

K. B. R. G. — Zainteresowani jeńcy wo­
jenni winni się zwrócić w swej sprawie do 
komendantury, której podlegają, w tym wy­
padku w Amlens. Komendantura poinformu­
je ich jak dalece załatwiona została ich spra - 
wa. Jeśli chodzi o organizację OPO wchodzi 
ona w skład Rady Narodowej. — Wszelkie 
komunikaty polskich organizacji we Franci!, 
zamieszczamy. (3088)

Czytelnik z Thionrille. — W Polsce istnie­
ją pisma zawodowe dla rolników i hodowców. 
Adres takiego pisma mógłby Panu wskazać 
Wydział Prasouy Ambasady R.P., 1, nie 
Talleyrand. Parts, 7. L(3V99)
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Brak węgla wzbudza wielkie zaniepokojenie
Cztery pociągi z polskimi rolnikami z Francji 
wyjadą do kraju jeszcze w marcu bież.roku

Po odjazdach rolników i robotników roi- ne, następne dwa pociągi od jadą z Paryża: 
nych z dworca Arras, dalsze pociągi z re- 14 i 18 marca, a czwarty pociąg wyruszy z 
patriantami rolnikami wyruszą z innych o- । St. Quentin w dniu 22 marca.
kolie. Wydział repatriacyjny przewiduje je- | Jeśli chodzi o transporty z Paryża, wyja- 
iizcze w marcu cztery takie pociągi, przy- dą one z dworca Nogent-Le-Perreux (sur 
czym następny odjedzie 10 bm. z dworca w Marne), z bocznicy towarowej.
Cłialon sur Marne. | Ładowanie mebli i odjazd z Paryża tego

Po odjeźdzle pociągu z Chalon sur Mar- samego dnia.

Od fabrykanta do domu I Komplet kuchenny . . fr. 7.405 E 
Jadalnia ...... „ 13.110 £= 
Sypialnia..................... " 19.525 H
Dla dzieci: wózki, łóżeczka, krzesła

Pośrodnicy potrzebni do okolic LENS — Dostawa do domu — Ułatwienia w płaceniu

Zarząd II. Okr. Bractw Różańca Lens 
podaje do wiadomości tą drogą zarządom 
Bractw należących do tego Okręgu, że wal­
ne zebranie Okręgowe odbędzie się we wto­
rek 18. marca w Lens w sali p. Żołnierkie- 
wicza (naprzeciw dworca) o godz. 14-ej.

Zarządy wszystkich Bractw II. Okręgu 
mają koniecznie przybyć na zebranie oraz 
przywieźć ze sobą sprawozdanie ze swej 
działalności od założenia Bractwa według 
żądania Zarządu Związku ogłoszonego w 
„Narodowcu" 6. marca br.

Podpisano:
Ks. A. Szewczyk, — Dyrektor Bractw 
Apolonia Adaniczakowa — prez. II. O.

LENS, — Tow. Polek im. Hel. Paderewskiej 
urządza wieczorek w niedziele 9. marca w sali 
kopalnianej, szyb 2. Początek punktualnie o godz. 
17-ej.

Tragiczna śmierć górnika 
polskiego w Móricoart

Lens, — Dwudziestoletni górnik Jan Kul- 
cewicz z Rouvroy został ciężko ranny na szy­
bie 5-tym w Mćrlcourt. Wywieziony na po­
wierzchnię został natychmiast przertanspor- 
towany do szpitala Darcy 1 oddany pod o- 
plekę lekarza. Stwierdzono pęknięcie czaski 
oraz szereg innych obrażeń.

Kulcewicz zmarł.
Rodzinie śp. Jana Kulcewicza wyrażamy 

nasze głębokie współczucie.

L1EVIN. — (Za niedokładnie wyważony 
chleb). — Sąd Bćthune skazał na 15 dni 
■więzienia z zawieszeniem wykonania wyro­
ku, za niedoważanie Chleba do wyznaczonej 
wagi, piekarza Gilberta.

Gilbert poza tym będzie musiał zapłacić 
3.000 fr. grzywny.

,------- UWAGA CHORZY !--------
Z powodu odbywających się w marcu repa- 

" triacyjnych komisy) lekarskich
. Dr. Henryk ŁYZIfiSKI

46, rue Gambetta — LENS
nie będzie przyjmował przez cały marzec.

LENS. — (Katastrofa samochodowa). — 
W Wawrin, na szosie prowadzącej .do Lille, 
zderzyły się dwa samochody, jeden z pasa­
żerami z Lens, drugi z Wattrelos. Panie 
Lecocq, Palin i Tellier zostały ranne i u- 
mleszczone w szpitalu w Lens.

VENDIN LE VIEIL. — Zebranie Z.M.P. Grun­
wald odbędzie się 9. marca o godz. 16 w sali 
„Joli Coin”. Ważne sprawy.

NOYELLES 8. Lens 1 MERICOURT. — Tow. 
Gimn. Sokół w Noyelles istnieje od toku 192 .1 
ma chlubna kartę za sobą W pracy Okr. V. mo­
żna powiedzieć, iż jest jednym z najruchliwszych 
cmiazd. Występami swymi na rocznicach lub na 
slotach francuskich odnosiło liczne sukcesy. 
Gniazdo stara się pozyskać w miejscowości rze­
sze młodzieży do swego szeregu, by ich krzepić 
w ćwiczeniach i polskości, hartować ciało i pou-

MAZINGARBE - BREBIS. — ZMP. Grunwald 
odbędzie swe zebranie 16. marca o godz, 15 w 
sali p. Bajona. Ważne sprawy.

23. marca Z.M.P. Grunwald obchodzi swą 2-gą 
rocznice (w salle des fćtes). Otwarcie i przyjmo­
wanie gości o godz. 13. Zapraszamy całą Polonię.

IIOUDAIN. — Kwartalne zebranie Tow. Polek 
im. Kr. Jadwigi odbędzie się 13. marca o godz. 
16 w sali p. Pawłowskiego. Prosi się o liczne 
przybycie.

MAR~.ES LES MINES. — Kolo Przyj. Harc, 
im. Ks. J. Poniatowskiego, podaje do wiadomości, 
że spowodu misji św. zebranie w tym miesiącu 
nie odbędzie się.

Dwóch marynarzy napadło 
na ambulans pocztowy

Bethune. — Dwaj marynarze, Roland Gre­
nier i Oscar Dejongle, zaatakowali ambu'ans 
pocztowy Richebourg-l’Avouć. Tylko dzięki 
przytomności umysłu kierowcy ambulansu 
udało się przewieźć przesyłkę. Napastnicy 
zostali odszukani i aresztowani. Obu osadzo­
no w więzieniu w Bćthune.

czać o ojczyźnie. , - , ,
Zarząd Sokoła w Noyelles s. Lens podaje do 

wiadomości, iż z dniem 1. marca br. rozpoczął 
ćwiczenia dla młodzieży męskiej od lat 8 wzwyz 
które odbywają się co czwartek od godz. 5—6 w 
sali p. Delcourta. Zapraszamy młodzież do nasze­
go grona. Zarząd Sokoła.

BETHUNE
Pod znakiem stałej twórczości 

DLA PIĘKNEJ LINII......
Au Grand Bon Marche

NOYELLES e. Lens. — Zebranie Tow. 6w. Bar­
bary i św. Wojciecha, odtędzie się 9. bm. o go­
dzinie 17.30 w patronatu, przy kościele Mericourt 
Corons.

NOYELLES e. Lens. — Kurs wychowania o- 
bywatelskiego urządza M.B.N.P. dla dorosłych i 
młodzieży polskiej powyżej lat 16-tu. Kurs, bę­
dzie bezpłatny i odbywał w każdy poniedziałek 
od godz. 10—12 1 każdy cwartek po poł. od go­
dziny 6—9 wlecz, u p. Szymurskiego, ul. Cour- 
tadgne Noyelles s. Lens.

BOUVBOY. — B. jeńcy wojenni, repatriowani 
w r 1945 i w poprzednich latach. kfórzy nie o- 
‘rzymali żadnych przydWSłótfr odzieżowych, winni 
się zgłosić wraz z kartą tekstylną i „rapatrić", 
w niedzielę 9. marca w godzinie od 11-ej do 12-ej, 
w „L‘annexe de Noumća”.

Winien przybyć również w tym czasie kolega 
Stanisław Golec.

B. jeńcy wojenni, którzy pragnęliby, by przy 
badaniu ..Conseil de Reforme" był obecny lekarz, 
powinni zgłosić się po informację do prezesa 
Sekcji L. Sćnóchala, 23, rue MureL

HAILLICOURT, 2-bis i szyb 6. — Komisja Re­
patriacyjna zawiadamia, iż przyjmuje zapisy na 
wyjazd do Polski we wtorki i piątki od godziny 
4 do 6-tej po poł. w lokalu ob. Pustelnika, Rue 
Emlle Zola. Komisja Repariacyjna.

DLA ESTETYKI..............
Au Grand Bon Marche

DLA • MŁODZIEŻY...........
Au Grand Bon Marche

Nowe banknoty 50 i 100 frankowe
Z dniem 10. marca wypuszczone zostaną' 

w obieg przez Bank Francji nowe 50 i 100 j 
frankowe banknoty.

Banknot 50-cio franktnvy będzie koloru 
błękitnego, po prawej stronie znajduje się 
rysunek Leverriera, który w roku 1846 
odkrył planetę Neptun, po lewej planety 
Neptun w otoczeniu gromady gwiazd 12 
konstelacyj, czyli t. zw. znaków zodiakal­
nych.

Banknot 100 frankowy będzie koloru 
czerwonego. Po prawej stronie przedstawia । 
młodego rolnika z parą wołów, po lewej port 
morski z rodziną rybacką.

LIBERCOURT. — Zarząd KSMP.-Ż. Prezeska: 
Irena Grobelna, 150 Cite du Vert Chemin. Liber- 
court: sekr . Wanda Kryjam, Boulevard nr. 102 
Libercourt; skarbniczka: Cecylia Wicikowska.

Wszelką korespondencję należy nadsyłać na a- 
dres prezeski lub sekretarki.

AUBERCHICOURT. — Zarząd Kola Rez. i był. 
Wojsk. Prezes: Roy Jan; sekr.: Brych Antoni; 
skarb.: Nowak Stefan.

MONTIGNY EN OSTREVENT. —. Zarząd b. czl. ' 
POWN. — Prezes: Chmieliński Stanisław; sekr.: 
Małolepszy Stefan. Pecquencourt - Barrels D. 13 . 
(Nord); skarb.: Piotrowski Walenty.

ABSCON. — Zarząd Komitetu Tow. Miejsco- I 
wych. — Prezes: Tanaś Wawrzyn, 41, rue de la 
Meuse Somain (Nord); sekr.: Binek Jan. 31, rue 
de la Meuse Somain (Nord); skarb.: Trzan Stan.

ABSCON. — Zarząd RNP. — Prezes: Michalski 
Sylwester. 33, Blaise Pascal Somain (Nord); sekr.: 
Ftidała Franciszek, 9, rue Descartes Somain; 
skarb.: Smolarski Władysław.

Wszelką korespondencję uprasza się kierować 
na adres prezesa lub sekretarza.

AUBY. — Zarząd Komitetu Tow. Miejscowych 
— Prezes: Jakub Józef. 23, Citć de la 
Croix; sekr.: Kaczmarek Stan., 312, Citć • du 
Moulin; skarb.: Morzyński Czesław; rew. kasy: 
Grabowski Antoni. Kaczmarek Ignacy, Makowski 
Franciszek; bibliotekarz: Kaczmarek Jan.

AUBY ASTURIES. — Zarząd Koła śpiewu „Cho­
pin”. Prezes: Witkowski Wł.. Cite Casimir 11, 
Auby; sekr.: Jasik P., rue Marat 47 Auby-Astu- 
ries; sk^rb.: Adler M.; reżyser: Krenz T.

Korespondencje uprasza się nadsyłać na adres 
prezesa lub sekretarza.

Roubaix - Lille. — Unia Cudzoziemców 
Północnej Francji przypomina, że organizuje 
w Roubaix w sobotę 8. mraca o godz. 20.30 
w Central-Thćatre, rue du Vieil-Abreuvoir, 
w niedzielę 9. marca w Lille o godz. 15.30 
w auli Uniwersytetu Katolickiego, 60, bou­
levard Vauban. Wielki Festival muzyki, śpie­
wu i tańców polskich.

PARY2. — Zarząd Polskiej Partii Socjalistycz­
nej Okr. Paryskiego: Pr ze w.: Modzelewski; prze­
wodniczący honorowy: Wieczorek; sekr.: Brod­
nicki; skarb.: Bajraszewski; czł. zarządu: Dzie- 
ciołowski, Nowak; propaganda: Mazgało, Au­
gustyniak. Sadło.

Sekretariat PPS Okr. Paryskiego mieści się w 
lokalu OMTUR 7. rue Crlllon Paris IV(

DAMMARIE LES LYS. — Z okazji II. rocz­
nicy Zw. Kob. im. M. Konopnickiej odbył się 
wieczorek, w którym wzięły udział wszystkie or­
ganizacje wchodzące w skład Rady Narodowej. 
Dochód w sumie 3.000 fr. ofiarowano na Daninę 
Narodową. • Witukiewicz, sekr.

HAWR. — Osoby, które złożvły podanie o przy­
znanie bonów na opony lub dętki rowerowe, po­
siadacze zaświadczeń od nr. 7.229 do 9.074. winni 
odebrać przyznane im bony w Hopltal Pasteur. 
Przy odbiorze bonu należy się okazać kartą żyw­
nościową i kartą imatrykulacyjną.

CHARLEVILLE. — Zarząd Opieki Społecznej: 
Prezes: Grenda Bolesław. Charleville Forges. St. 
Charles 20. sekr.: Król Wł.. Charleville, Natio­
nale; skarb.: Marcewlcz Anna.

Xowe ceny tytoniu 
i wyrobów tytoniowych

Z dniem 11. marca wchodzą w życie 
nowe ceny tytoniu i wyrobów tytonio­
wych. Będą one następujące:
Za papierosy (paczka po 20 sztuk)

„Gitanes Vizir”, 86 fr.
„Week-end, 90 fr.-
„Balto”, 76 fr.
„High Life”, 29 fr. (10 sztuk).
„Salambo”, 41 fr.
„Gitanes Maryland”, 38 fr.
„Naja”, 36 fr.
„Gauloise Maryland'^ 32 fr. 50.
„Celtique doux”, 30 fr.
„Gitanes”, 29 fr.
„Celtiques ordinairea”, 28 fr.
„Gitanes ordinaires”, 27 fr.
„Gauloises doux”, 23 fr. 50.
„Gauloises ord.naires”, 22 fr. 50.

. „Elćgantes”, 18 fr. 50.
Tabak do zażysvania, 65 fr. 100 gr.
Cygary:

„Campeones”, 112 \fr. 5 sztuk.
„Diplomates”, 90 fr.
„Lutćtia”, 45 fr.
„Voltigeurs extra”, 31 fr. 50.
„Voltigeurs ordinaires”, 25 fr.
„Picaduros”, 36 fr. paczka 10 sztuk.

Cigarillos:
„Senoritas”, 36 fr. 10 sztuk.
„Ninas”, 40 fr. 20 sztuk.

Tytoń:
„Seaferlati Virginie”, 63 fr. 40 gr.
„Saint-Claude”, 40 fr.
„Supćrieur", 36 fr.
„Doux”, 30 fr.
„Caporal ordinaire”, 28 fr.

Tytoń do żucia:
„Roles”, 90 fr. 100 gr.
„Roles ordinaires”, 70 fr.
„Carottes”, 70 fr.

z własną podszewką
Ubrania na miarę 

począwszy od...'.

z naszą podszewką
Ubrania na miarę 

począwszy od....

Kostium damski 
począwszy od....

Kostium damski 
począwszy od....

2.700
fabrykacja ta jestSpieszcie się, gdyż 

bardzo ograniczona
Na pow. ceny i na każdy towar udzielamy

NATYCHMIAST §
zniżkę 5% z stycznia i 5% z marca-

CZYLI: 10% ZNIŻKI

Kaeik radioiry
We wtorek dnia 11. marca br. o godz. 12.30 

Had‘o- Paryż (Chains Parisienne 386 m.) 
nada w ramach audycji: „La Pologne vous 
parle" adaptacje noweli Henryka Sienkiewi­
cza „Bartek Zwyc:ężcą”.

We wtorek dnia 11. marca br. o godz. 
19.15 Radio-Lille (247 m.) nada polską mu­
zykę ludową z płyt.

Is P <n> B8. Ti
Ilepr. PZPN-u Okr. Bruay — 

Bepr. Okr. Lens
W niedzielę 9 marca w Parku Bruay. od­

będzie się wielki mecz propagandowy. Wy­
stąpi Repr. Okr. Bruay przeciw Repr. Okr., 
Ixns.

rzetelnej i mogącej być sprawdzoną.
8, Rue Grosse-Tete — Bethune

Minister Tillon w Arras i Lens
Arras. — W sobotę przybył do Arras a 

następnie udał się na zwiedzenie Lens, mi­
nister Odbudowy kraju i Urbanizacji p. Char­
les Tillcn. W niedzielę minister udał się do 
Calais i Boulogne.
rARVIN Citó St. Jean i Courrieres. — Zarząd 

M B N P' - Prezes: Romanowski- Józef Caryin 
Citć St. Jean, 16. rue Nonettes; sekr.: Matysiak 
Bronisław, Garvin Citć St. Jean, rue de Cournfe- 
res; skarb.: Macejoński J an.

Po długiej przerwie, zwolennicy piłkar- 
stwa naszego będą mieli u siebie znowu cie- res; bmuu. . 
kawą grę, w której Ujrzą nowe gwiazdy”. I Repatriacyj‘na przy M.R.N.P. zawlada-
Kto zwycięży? Okręg Lens wystawia do me- > atel? polskich, że przeprowadza zapisy
czu rewanżowego swój najsilniejszy zespół. na wyJazd do kraju. Zapisy odbywają sie u pre- 
Repr. Bruay na swym boisku nie będzie zesa M.RN.P Romanowskiego, 16. rue No- 
chciała ulec. Walka będzie zacięte i wynik nettes. atć -t. Jean _ _
spotkania trudno jeszcze przewidzieć. Dru-I ^’gtSistaw SniSTcuł de oferą nr. 93; 
Żyna Okr. Lens może uchodzić za silniejszą. . Bab ński Stanisław. Oignies Citć de Cierq 
Z tych dwóch zespołów zostanie wybrana nr. 247; skarb.: Kaczmarek StanIsław^Rewizorzy 
przyszła reprezentacja Zwtozku. e^ęr. Mj6?ef.

Przedmecz O godz. 14. Ujrzymy na arenie (Jorcjyca Stanisław. Głowacz Stanisław. Szmaciarz 
dwóch mistrzów. Rapid Ostricourt mistrz Stefan. Motyka Paweł. Kleczar Antoni.
kl B. Lens, zmierzy s’ę z mistrzem klasy, OIGNIEs ostricourt. - Zarząd Koła Rez. 
B Okr. Bruy Fortuna Haimeourt R^e^-y mk wej-k ‘aSSSk sutisU’
będą walczyły O tytuł mistrza PZPN kl. B. m-bis Oignies; skarb.: Eąbol Mi-

KOMUNIKAT OKR. H. ^Korespondencję należy nadsyłać na ręce preze­
sa lub sekretarza.

Uwaga kluby! «istjuwv»i. — — • -----------W niedzielę 16 marca odbędą się gry O Qesieiski Stefan. 2G. rue de la Fosse I. Cafś des 
mistrzostwo, które miahrby się odbvć w Wiel- sports. Oignies (P. £.); Mkr.: G1 inkowskkw etnla: Unto Braay - Wlała Her- £^■,1.. cni Carguetellea 119. Olgtics. skarb.. 
,to; Fortuna H. - Ocean O. Rlcouart; Wlk- Praus” Antonl- 
toria Barlin — Olimpia Divion; Pogoń Mar­
ies — Fortuna Bethune.

W klasie B. Wiktoria Barlin — Olimpia
Divion; Fortuna H. — Ocean C. R.; Unia

OSTBICOUBT. — Zarząd „Sokoła”. —Prezes:

Zarząd Sokola prosi wszystkich zwolenników 1 
zwolenniczki i młodzież o wstępowanie do Sokoła, 
ćwiczenia odbywają się co wtorek i co czwartek 
o godz. 17-ej w sali kopalnianej św, Stanisława.

Bruay — Wisła H.
Za zarząd Radoła,

U Gwiazdy Lens

, —, wmw DOUAI — Teł. 4.96 BANQUE BOY 28. rue Saint-Jacques, 28 
nowootwarcie w poniedziałek 3-go marca 

Panlerv wartościowe — Giełda — Kupony 
Konto bież. - Dziesiątki „Trćfle”.

Wvdarzpnia dniet
CARYTN. Policja aresztowała za spę- 

dzan$e płodu niejaką Zoe Martin. Stwierdzo­
no, że n’edozwolonej operacji poddały się: 
Gertruda Maron, Maria Sip, Marcelle Pier­
ron. Poza tvm wdrożono dochodzenia prze­
ciw niej. Helenie Wójcik.

GARVIN. — Dziesięcioletni Edward So- 
błerowski upadł podczas zabawy pod wóz i 
odniósł lekkie okaleczen:a.

ROUBAIX. •— Policja aresztowała za czar­
ny handel materiałami włókienniczymi, Leo­
na Paringaux i Pawła Granjean. Sędzia 
śledczy biorąc pod uwagę ich podeszły wiek, 
kazał obu wypuścić na wolność prowizory­
czną.

TOURCOING. — W pałacu wdowy Desnr-! 
mont, w którym mieszkali bezdomni, pow­
stał pożar. Spaliły się górne piętra. Straty 
wy noszą ponad milion franków.

PARYŻ. — Przedstawiciele 28 państw7 
stowarzyszenia Pomocy Katolickiej, zwiedzili 
zniszczone miasta Normandii: Llsleux, Caen 
i Falaise.

PARYŻ. —- Administracja Poczt 1 Tele­
grafów postanowiła na upamiętnienie „Dnia 
znaczka”, wydać nowy znaczek 4 fr. 50 z 
dopłatą 5.50 fr^ z którego dochód z dopłaty 
będzie przeznaczony do kasy Samopomocy 
F rancuskiej. Odbitka znaczka będzie przed­
stawiała superintendents poczt w latach 
1668 do 1691, Louvois.

MILUZA. — Katastrofie uległ samochód 
ciężarowy udający się z jeńcami wojennymi 
do pracy w lesie Hardt.

LYON. —- Rzeźnlcy lyońscy postanowili 
wstrzymać zakup bydła rzeźnego uważając, 
że jest ono za drogie w stosunku do urzędo- i 
wo ustalonych cen sprzedaży detalicznej.

CHERBOURG. — W obozie amerykań­
skim, który służył jako kwatera dla prze­
jezdnych oficerów armii amerykańskiej, pow- 
«*ał pożar. Ogień zniszczył wszystkie bara­
ki.

LUCHON. — Zmarł tu przeżywszy 36 lat, 
skrzypek — wirtuoz Michał Warlop rodem 
z Douai.

Częściowe zniesienie ograniczeń 
w zużyciu prądu

Z dniem 10. marca nastąpi częściowe znie­
sienie dotychczas obowiązujących ograniczeń 
zużycia prądu. Zamiast dwuch dni, ograni­
czenia będą obowiązywały tylko w jednym 
dniu. W departamentach Północnej Francji 
ograniczenia będą obowiązywały: -

W soboty w zonie A: w obwodach Wattre­
los, Loos, Haubourdin, Dunkerque, Calais i 
Boulogne.

W piątki w zonie B: w obwodach Rou­
baix, Croix, Mouvaux, Emmerin, Seclin I 
Hazebrouck.

W poniedziałki w zonie C: w obwodach 
Lille, Bćthune I Arras.

We wtorki w zonie D: w obwodach An- 
nipes, Marcq-en-Baroeul, Comines, Lens, 
Douai I Havrincourt

W czwartki w zonie E: w obwodach Ar- 
mentieres, Baisieux, Abbeville I Albert.

W środy w zonie F: w obwodach Tour- 
coing, Halluin, Amiens.

DIJON. — W niedziele 9. marca br. o godz. 15 
w sali „Europeen” Place d'Arme odbędzie się 
zebranie miejscowej Rady Rodzicielskiej. Na ze­
branie proszeni są rodzicie oraz sympatycy szko­
ły polskiej w Dijon.

VILLENELVe s. Lot. — W dniu 16. bm. PSL. 
koło Villeneuve zwołuje doroczne walne zebranie, 
na które zaprasza się wszystkich członków’’ i 
sympatyków PSL. Sprawy bardzo ważne. Obec­
ność każdego członka konieczna i zaprasza się 
na to zebranie wszystkich członków Zw. Rolni­
ków Polskich koło Villeneuve. Sprawy ważne 1 
pilne. Na zebraniu PSL. będzie obecny członek 
komitetu organizacyjnego. Zarząd.

13-letni zabójca
Saverne. — Pew.en 13-letni chłopiec, za­

mordował w celach rabunkowych 68-letnią 
wdowę Reidzer. Zabójstwo odkryli sąsiedzi 
wdowy. Chłopca odszukano i aresztowano. 
Przeprowadzony do komisariatu przyznał się 
do winy i zeznał, że staruszkę zabił kłonicą.

Bruksela. — Belgijski wydział węglowy o- 
publ.kował ostatnio wiadomość, w której 
wskazał na trudne położenie belgijskiego 
przemysłu wynikłe wskutek braku węgla.

Na brak ten wpłynęły w części wyjątko­
we warunki atmosferyczne, które spowodo­
wały dezorganizację w ruchu wodnym.

Belgii brak w tej chwili 120.000 ton węgla, 
który należałoby przeznaczyć na potrzeby 
central elektrycznych.

Dostawy węgla zagranicznego w styczniu 
i lutym były n epomieraie małe i dotyczą 
wszystkich dostawców.

Z Polski, wskutek zamarznięcia wybrze­
ża bałtyckiego i portów, statki węglowe za- 
ładowąne materiałem opałowym nie mogły 
wypłynąć na morze i oslęgnąć portów bel­
gijskich. Zam’ast 60.000 ton przewidywa­
nych w tym czasie, dostawa wynosiła wsku­
tek tego 4.000 ton.

Nierównomiernie niskie były również do­
stawy z Zagł Ruhry i deficyt w dostawach 
za te dwa miesiące wynosi 80.000 ton.

Około 200.000 ton węgla belgijskiego,. za­
ładowanego na szkutach nie można dostar-

Gestapowiec skazany na 10 lat 
więzienia

Bruksela. — Przed sądem wojskowym w 
Brukseli odbył się proces przeciw niejakie­
mu Edgardow' Schoenmackerowi. ur. w 
Brukseli, który podczas okupacji wstąpił na 

#+x>łd niemiecki i był gorliwym członkiem ge­
stapo.

Sąd skazał oskarżonego, który bronił się 
twierdzeniem, że oddał również usługi Ru­
chowi Oporu, na 10 lat więzienia.

Kongres b. jeńców wojennych
W Seraing odbył ąję kongres b. jeńców 

wojennych. W pracach wzięło udział 200 
delegatów, którzy omówili wszelkie zagad­
nienia i bolączki b. jeńców.

MONTIGNIES sur SAMBRE. —- (Tra­
giczna śmierć górnika włoskiego). — Na 
szybie Trieu-Kaisin na skutek osunięcia się 
pokładów, nastąpiło zawaleń’ e się stropu w 
jednej pochylni. Górnik włoski Chiesa Me- 
more został przysypany zwałami węgla i 
pon!ósł śmierć.

czyć do miejsc przeznaczenia ze względu na 
zamarznięcie wszystkich belgijskich wew­
nętrznych dróg wodnych.

Tylko dzięki sprawności belgijskiego ko­
lejnictwa udało się uniknąć katastrofy i rząd 
w przewidywaniu najgorszego powziął sze­
reg postanowień mających zapobiec kata­
strofie.

Między innymi uzyskał zezwolenie na 
zwiększenie liczby transportów węgla z Za­
głębia Ruhry, a poza tym zwrócił się z ape» 
lem do rządu amerykańskiego, by tenże 
przyspieszył dostawy węgla amerykańskie­
go dla Belgii.

COUDL.J ET. — (Straszna śmierć dziec­
ka). — 7 • v dwuletni Robert Deekaert, 
wpadł podczas zabawy do kotła wrzącej wo­
dy. którą matka jego przygotowała do pra­
nia blei’zny. Ciężko poparzony został prze­
wieziony do szpitala w Charleroi ,w którym 
zrńarł pomimo troskliwej opieki lekarskiej.

Powyższy wypadek powinien być dalszym 
ostrzeżeniem dla matek, mających drobne 
dzieci.

PHIL1PPEVII.LE. — (Aresztowanie de­
zertera). — Ostatnio w gminie Phllippevil- 
le zjawlo się dwóch nieznajomych osobni­
ków. żandarmeria, którą powiadomiono o 
przybyciu , nieznajomych, ' odszukała ich i 
przv legitymowaniu stwierdziła, że jeden z 
nich był Belgiem, drugi Amerykaninem W 
toku śledztwa Amerykanin przyznał się, że 
zdezerterował z wojska przed dwoma laty 1 
obecnie miał zam’ar udać się do Francji, by 
zaangażować się do Legii cudzoziemskiej.

Amerykanina, niej. Ryszarda Harshbarge- 
ra oddana w ręce amerykańskiej żandar­
merii! wojskowej.

WATERSCHEI. — Zarząd Oddziału Z. P. — 
Prezes: Węglawskl Michał; sekr.: Skrzypczak Ig­
nacy: skarb.: Adamiak W Komisja rew.: To­
maszewski, Bąkowskl 1 Goliński. (—-)

WINTERSLAG. — Zarząd Oddziału Zw. Pol. — 
Prezes: Brudniak Michał; sekr.: BabruszkiewlcX 
Marcin; skarb.: Dulak Franciszek. Komisja rew.: 
Czerwiec Stanisław, Wąs Augustyn i Zimny Szcze­
pan. )

ELOUGES. — Zarząd Oddziału Z. P. w Elouges. 
— Prezes: Andrzejewski Józef; sekr.: Każmler- 
czak Leon; skarb.: Górski Jan; komisja rew.: 
Obara Adam, Gębała Ludwik, Leszczyński Wiktor.

(-)

Pobyt królowej duńskiej we Francji

(New-York-Tłmes-Photo)
Do Francji przybyła i zatrzyma się przez 
dwa tygodnie w Cannes, królowa duńska A- 
leksandra. Powyżej królowa po swym przy­

jaździe na dworzec Północny w Paryżu.

JKafy felieton =ui=m=iii*iii=iii=iii5m=iii=iii=iii=iii=!iiEiii=iii=mEiiiEiiiEin:^
W niedzielę, 9. marca br. zawito po raz pierw- 

do Lens druż. Olimpii Avion, celem rozegra­
nia spotkania z Gwiazdą o mistrzostwo Okr. Lens.

Skład Gwiazdy będzie następujący: Durak IL.
Klarczyk, Kopczyk, Lupicki. Leśniak^ Reschke. 
Korzyniec, Durak I., Wełnowski, Wajda Her­
man. Bluszcz. _ . , ,,Zbiórka graczy o godz. 14 w ,.Mouton Noir .
Olimpię Avion uprasza się o przybycie do lokalu 
..Mouton Noir”. , ,Gra zapowiada się Interesująco. Olimpia wy­
stąpi z Michalskim, który grał u KS. Gwiazdy. 
Gra odbędzie eię na boisku St. Pierre, szyb 11. 
Zaprasza się wszystkich sportowców.

IJwaga sportowcy ZMP. Grunwald 
Okręgu Valenciennes

W sobotę 15. marca w Anzln w świetlicy o 
godz 17.30. odbędzie się Okręgowa Konferencja 
Sportowa. Obecność odpowiedzialnego za sport 1 
każdej miejscowości jest pożądana.

Uwaga młodzież z Valenciennes
W niedzielę 16. marca w Anzin w świetlicy o 

godz 8 rano odbędzie się Konferencja Okręgowa 
(pociągiem o 7-mej). Jankowska, eekr.

iii Palmy akademickie

• Bordeaux jednak w ćwierćfinale
Zarząd Francuskiego Związku Piłkarskie­

go rozpatrywał protest Marsylii przeciw u- 
tlziałowi gracza Krebsa w spotkaniu 8-mio- 
finałowym w drużynie Bordeaux zakończo­
nym zwycięstwem Bordeaux 3—<1.

Zarząd odrzucił protest i zatwierdził wy­
praną Bordeaux, która w spotkaniu ćwierć­
finałowym spotka się z Le Havre.

wiSzy

U wafli pani Klary
A Piegom eapobiega przemywanie t wa­
its rży rano i wieczorem wodĄ, w której 
V, gotowano pietruszkę. Na litr gotującej 

wody rzucić garóć posiekanej pietrusz- 
1 ki i pozostawić przez pięć minut. Postu- 
X giwać się płynem tym po dokładnym] 

przecedzeniu.

Lepszy rjdz
_Więc sądzisz ukochana, że matka zgo­

dzi się na nasze małżeństwo?
_  Napewno. Wyraźnie mi powiedziała: 

lepszy rydz, jak nic.
X X 

Frawdomównj
— Kocham Cię najdroższa i cale noce śnię 

i marzę o Twoich złocistych włosach i nie­
bieskich oczach!

— Eeee... Pan Ignacy na pewno to samo 
mówił mojej przyjaciółce.

— Nic podobnego. Przecież ona ma ciem­
ne włosy i zielonkawe oczy.

i
= Od roku 1939 rozstało przerwane co. 
= półroczne wydawanie Palm Akademie-\ 
IJ1 kich. Lecz fioletowa wstążeczka odradza

się znowu. Journal Officiel’1 ogłosił ostat- 
E nio nazzoiska dwu tysięcy pięciuset no- 

wych „palmiarzy”.
iTl Iluż spośród tych nowoudLekorowanych. 
lYi szczęśliwców zna historię tego odznacze- 
= nia, które odtąd będzie zdobiło klapy ich, 
U! marynarek 1 XV ogólności sądzi się, że by-\ 
Ijj ło ono ustanowione za czasów Trzeciej 
= Republiki — w istocie ukazało się po raz, 
= pierwszy przed 1^0 laty.
U! Dekret, który dał narodziny instytucji] 
ij. Palm Akademickich, ukazał się 17 marca 
E 1808 r. i rezerwował odznaczenia tylko dla 
Ł' członków ciała pedagogicznego.
m Dnia 27 grudnia 1866 r. ukazał się dru-j 
E gi dekret, który precyzował, że Palmy 
= Akademickie mogą być odtąd wręczone 
y również uczonym, literatom i osobom, 
iy które zasłużyły się w dziedzinie naucza- 
= nia publicznego. Tak więc zostały szero- 
= ko otwarte drzwi dla wielbicieli wstąże- 
!L! czek. Od tej pory zaczął się wielki wzrost 
W kandydatur. Początkowo rocznie wyzna- 
E czono 1.200 odznaczeń. Liczba ta jednak
FŚiii=ni=iii=iiiEnt=:iiEm=iiiEiii5hHEin

ni
1 
I

wkrótce została mocno przekroczona. XV ijj 
roku 1880 wydano 1.800 Palm Akademie- E 
kich, w 1900 już przeszło 2.000. A kan- ~ 
dydatury stale napływały masowo. Był Ul 
-nawet okres, że liczba kandydatów osią- 
gnęa okołło 50.000. E

W r. 1904 jeden s urzędników biura łL1 
Palm Akademickich obliczył, że gdyby m 
wszystkie podania o nad» nie tego odma- = 
czenia ułożono jedno na drugim, wów- = 
czas powstałby stos o wysokości 115 me- yj 
trów, czyli 45 metrów wyższy, niż wieże jjj 
bazyliki Notre Dame w Paryżti. E

Rozumie się, że w takich warunkach = 
studiowanie wniosków pozostawało wiele ijj 
do życzenia. Czyż trzeba przypominać wy- jjj 
padek VieUiersa z Isle Adam? =

Znakomity pisarz posiadał słabość do UJ 
odznaczę*. Skierował podanie o przyzna- fi] 
nie mu Palm Akademickich, lecz będąc = 
zbyt dufny w swą reputację, prośby swej = 
nie poparł żadnym listem polecającym.^ Ml 
no i, oczywiście, nie został udekorowany, ijj

Niech więc wszystkie nieuwzględnione E 
podania będą pociechą dla innych. 0-

Sylwan 1J1
(Copyright „Opera Mundl") iii
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim krewnym, przyjaciołom, znajomym, 

ks. Obarskiemu i Bractwu Róż. żyw., którzy od­
dali ostatnią przysługę, odprowadzając na wiecz­
ny spoczynek mego najukochańszego Męża i naj­
droższego Tatusia

śp. Józefa Pawłowskiego
oraz za wyrazy współczucia 1 tym. którzy przy­
czynili się do upiększenia pogrzebu, jak również 
wszystkim ofiarodawcom, składa tą droga ser­
deczne podziękowanie staropolskim „BÓG ZA­
PŁAĆ”

W smutku pogrążona ŻONA z CÓRKĄ. 
HERSIN-COUPIGNY, w marcu 1947 r.

(672)
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JóspI OTI LAKOWSKł

flnmacr Przysięgły przy Sądzie Ap w Dou* * 
i tinmaesy i wystara eie o papiery d< j 
* 61.1 BL. NATI KALIZAt Jl. RENTY. ROZ • 

■ WODV i załatwia wszelkie sprawy SADOWE ? 
| CYWILNE. HANDL i PEŁNOMOCNICTW/ I 
I ui I IO*. Avenue A Van Pelt, 10 I■ W ŁEdU. (niedaleko rzeźni miejskiej) • 
! w UtERCPtlłT. :
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UWAGA RODACY !
Jut obecnie można wyjeżdżać na urlopy 
do wszystkich krajów zagranicznych przez 
Biuro Podróży „EXPRESS” 

I, rue des Ponts de Comines — LILLE (Nord)

ETel " 602-05
i Jego Agencje

Xsprzedaje bilety kolejowe i lotnicze 
oraz karty okrętowe do wszystkich 

P krajów świdta;
załatwia fachowo 1 starannie wszystkie 

formalności podróżne 1 wizowe;
B-ł urządza wyjazdy indywidualne 1 gru- 

powe do Polski w obie strony oraz 
Edo innych krajów pociągami między­

narodowymi;
wydaje bilety kolejowe do wszystkich 

S stacji w Polsce;
wysyła paczki do Polski oraz do In-to 

Snycb krajów;
przygotowuje formalności podróżne naS.

sprowadzenie osób z zagranicy. L-

RUDOWSK1
Magister praw — Tłumacz Przysięgły 

70, Place Gambetta
DENAIN (Nord)

Tłumaczenia — Porady prawne 
---- Sprawy sądowe ___  

-----------------------___ _______ <437)_y

..L11IELLA** S
SKŁADNICA £

KSIĄŻKI rri^SKIEel
12, rue St. Louis en Ule -— PARIS IV. 

Metro : Sully Morland
- poleca ostatnie otrzymane nowości:
Dąbrcncska Maria: Ludzie Stamtąd 

(najpiękniejszy cykl opowieści 
str. 199) ........ 85.—

Conrad, Józef: Zwycięstwo 
(Najpiękniejsza powieść Józefa 
Conrada: Miłość — Poświęcenie 
Przygoda str. 390) . . . . 175.—

Piaceski Sergiusz: Jabłuszko 
(Nowa powieść autora „Kocha­
nek Wielkiej Niedźwiedzicy” 
str. 257 ........................... 150.—
oraz pierwszy zeszyt książki 
kucharskiej ....... 45.—

Dislowa: „Jak Gotować”
Łr Żądajci-".' bezpłatnych katalogów ...."C3

W Wydawnictwie „Polak we Francji" 
eą do nabycia:

1) Jallust Słowacki - WYBÓR POEZJI 63 fr.
2) NAJNOWSZY SENNIK PARYSKI 120 fr. 
Koszty przesyłki na prowincje wynoszą 15 fr.
Na życzenia wysyłamy za zaliczką pocztową.

Wydawnictwo „Polak we Francji"
10, Faubourg Polseonnićre. 70. PARIS (10-e) 1 ।

<16 «t ) V I

"T.:^ ........... . ..

W Polsce sroży się 
jeszcze zima !

BliiiłO PACZEK
16, rue Vezelay PARIS VIII. 

wysyła gotowe paczki standar­
towe oraz paczki indywidualne, 
doręczane w Polsce w ciągu dni 

. 12-tu
ŻĄDAJCIE CENNIKÓW 

i PROSPEKTÓW !
(14-Bt.)

Czy tajcie Ogłoezeiiia drobne !

i płaszcze 
zamawiaj tylko u: 

WUolda 
NOWAKA 

przy ul. Voltaire, 22 
BILLY - MONTIGNY 

(P de C.)

Od Kościana do Gostynia 
bliżej krawca od

Krzywinia 
znają go tvszyscy

Ubrania

POSIADA towary własne oraz WY KONI) JE 
z towaru powierzonego.

------- KRÓJ PlERWSZOBZtiDNY -------

r Ogłoszenia drobne-.
O Waselkie listy dotyczące ogłoszeń, ndeą- 

eow<6 .Narodowiec". LENS <P. do C.).
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia które ukazały sie pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
Betu enaoald, a na kopercie napisać oprócz 
adresu pfodany numer ogłoszenia _

■res ze »głosieai* Redakcja nie odpowiada ■■■

C
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Pracy poszukuję
i wiersz fokoło 50 liter) kosztuje 25 fr. g 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 75 fr. J| 
n^tnin>cii!łtd;n?nhmii AnnwMamnffiiiHiMaiiiiwfflHir»unHti:»r,u -ił. •; iji;,

Rodzina polska z jedną dziewczyną, poszukuje 
PRACY na fermie. Mąż dla bydła lub na dniówkę; 
żona do wszelkiej pracy. Zgłosz. do ..Narodowca'* 
pod nr. 682.

Wolne miejsca
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 40 fr.
Ogłoszenie (conajmmej 3 wiersze) 128 fr.

Potrzebna do Paryża SŁUŻĄCA od lat 17 do 35, 
do rodziny polskiej, z Całodziennym utrzymaniem, 
spaniem lub bez. Praca lekka. Zgłosz. do: Mme 
KERSZNER, 90, Bld, Voltaire, PARIS (11-e).

(675)
Poszukuję NIEWIAST mogących szyć spodnie 

w domu. Zgłosz. do: Au Tailleur de Roubaix, - 
16, Place Gambetta, LIEVIN (P. de C.) (681)

SŁUŻĄCĄ, od lat 18, potrzebna do rodziny fran­
cuskiej. Zgłosz. do: H. DELOBELLE, 3, rue Salu­
te Catherine, LILLE (Nord). (677)

Potrzebna SŁUŻĄCA od lat 20, Polka, posiada­
jąca dobre świadectwa. Dobra płaca. Pisać do: 
CLAEBOTS, beurre, 242, rue Jules Guesde, ROU­
BAIX (Nord). (678)

Posiadam w Polsce, w Poznańskim, GOSPODAR­
STWO (20 ha) z nowymi zabudowaniami, które 
sprzedam lub zamienię z Rodakiem wyjeżdżają­
cym do Polski, na podobne lub równowartościo­
wy DOM, nadająęy się do handlu. Zgłosz. do: 
„Narodowca" pod nr. 676.

Sprzedam lub zamienię KAMIENICE 2-piętro- 
wą, czynszową, w dobrym etanie w Jarosławiu 
(Polska), centrum miasta, blisko dworca kolejo­
wego. Pisać na adres: 7, rue Gambey, PARIS 
(11-e) (pokój 13).  (679)

e e n e?
1 wlerez (około 50 liter) kosztuje 58 fr. s 
Ogłoszenie (conajmnlej 3 wiersze) 156 fr. jn

Sprzedam POLE orne i ŁĄKĘ w jednym ka­
wałku (około 12 morgów), w Jarosławiu nąd Sa­
nem (Polska). Pisać na adres: 7, rue Gambev. 
PARIS (11-e) (pokój 13). (680)

Poszukuję WSPÓLNIKÓW' celem wydzierżawie­
nia okazyjnie GARAŻU z warsztatem, 9 pokoi i 
biuro, znajdującego się w Paryżu. — Zgłosz. do: 
M. KRASOWSKI, 6, rue Prćvót, PARIS (4-e).

(673)

NIEWIASTA, lat 32, z 1 dzieckiem, pragnie po­
znać KAWALERA lub WDOWCA, może być S 
1 dzieckiem, najchętniej rzemieślnika, porządne­
go i pracowitego, od lat 33 do 40. w celu ożenku. 
Oferty z fotogr. do „Narodowca" pod nr. 507.

POLAK, lat 26, brunet, średniego wzrostu, przy­
stojny i wesoły, posiadający w Polsce 4 ha zie­
mi i na miejscu oszczędności, pragnie nawiązać 
korespondencję z PANNA od lat 20 do 26. posia­
dającą poważne oszczędności. Oferty z fotogr. za 
której zwrot ręczę do „Narodowca" pod nr. 674.

tiprimene ii. KHIAIKUWSKJ — LENti 
I'ravaux exScutfts pai des ourrlers 
-yndlquó8. Travail leurs du Lhrą

6 to CG1
'* GJrąr.t GARSTKA — LBWP
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